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Robotnicze meldunki z wielklt.
Dwa dalsze obiekty Nowej Huty ruszą w b. r
Największy gmach stolicy wyrośnie na MDM

Przykład załogi, budującej pierw szy obiekt pomocniczy kombinatu No- 
wa Huta, zmobilizował ogół budowni czych Nowej Huty do walki o przy
śpieszenie wykonania planów produk cyjnych.

W krótkim czasie po uruchomieniu 
warsztatu konstrukcji stalowych, za
meldowała załoga obiektu Nr 64 o 
ukończeniu w stahie surowym budyn
ku o kubaturze około 172.000 m3, w 
którym już w drugiej połowie b. r. 
rozpoczną się prace pomocnicze przy 
budowie urządzeń Nowej Huty.

Przy budowie obiektu Nr 64 wy
różniły się brygady murarskie, m. inn. 
pod kierownictwem przodownika pra
cy Bożka, osiągające średnią wydaj
ność w granicach 250% normy oraz 
brygady betoniarskie pod kierowni
ctwem Urbana i Bożeńskiego, które 
skracając blisko o 3 tygodnie czas 
wykonania stropów, przygotowały sze
roki front pracy dla murarzy, umoż
liwiając w ten sposób znaczne przy
śpieszenie tempa robót murarskich. 

1 Spośród' licznych grup młodzieżow
ców, pracujących przy budowie o- 
biektu Nr 64. największą wydajność 
osiągnęła ped kierownictwem Maślan
ki młodzieżowa brygada zbr o jarska, 
która obok sukcesów produkcyjnych 
uzyskała również w krótkim czasie 
oszczędność ponad 14.000 zł.

W obecnej chwili przy obiekcie 
Nr 64 trwają prace wykończeniowe 
oraz prace przy zakładaniu urzą
dzeń i przewodów elektrycznych, 
klimatyzacyjnych, wodociągowych i 
kanalizacyjnych.
Daleko posunięte są również prace 

wykończeniowe w mniejszym obiek
cie Nr 65, którego uruchomienie prze
widuje się już w pierwszym kwarta
le br.
Milion metrów 
sześciennych

Rok 1952 stawia olbrzymie zadania 
przed budowniczymi Warszawy. W 
r, b. stolica otrzymać ma m. inn 
pierwszy całkowicie gotowy fragment

największej swej inwestycji Planu 
6-letniego — pierwszą część nowego 
Śródmieścia — MDM.

W r. b. zaludnią się gmachy wzdłuż 
ul. Marszałkowskiej od Wilczej do 
PI. Zbawiciela. Równocześnie rozpocz- 
nie się budowa drugiej serii MDM-u.

Wokół PI. Zbawiciela ruszy budowa 
nowych domów. Monumentalne gma
chy powstaną wzdłuż pierwszego od
cinka nowej ulicy* która cd placu 
MDM przebiegać będzie zachodnim 
obrzeżem MDM.

Od strony Pola Mokotowskiego' 
wstępne projekty pracowni MDM | 

przewidują budowę największego *

gmachu w Warszawie, stanowiącego 
monumentalny akcent architekto
niczny nowego śródmieścia Warsza
wy od strony zachodniej. Będzie to 
gmach o kubaturze k. 200.000 m3 
i elewacji zewnętrznej długości ok. 
jednej czwartej km. Projekt prze- | 
widuje, że posiadać on będzie kilka 
poziomów, z których najwyższy — 
14-piętrowej wysokości.
Zespół pracowni architektonicznych 

MDM w r. b. przygotować ma doku
mentację techniczną dla obiektów o 
łącznej kubaturze około 1 000.000 m3.

Równolegle walkę o wykonanie za 
dań planu prowadzi załoga MDM. W i 
chwili obecnej w budowie znajduje 
się 38 budynków o łącznej kubatu' 
rze 800.000 m\ Kilka z tych bloków

G. Malenkow odznaczony orderem Lenina
Gratulacje KCWKP(b) i Rządu ZSRR

MOSKWA (PAP) Prezyd-um Rady 
Najwyższej ZSRR uchwaliło 7 bm. 
dekret o odznaczeniu G. Malenkowa 
orderem Lenina. Dekret ten głosi:

„W związku z 50-tą rocznicą urodzin 
sekretarza KC WKP(b) i zastępcy 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR tow. G Malenkowa oraz z uwa
gi na jego wybitne zasługi wobec par
tii komunistycznej i narodu radziec
kiego — odznaczyć tow. Georgija Ma
lenkowa orderem Lenina“.

Przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

N. Szwernik
Sekretarz Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR 
A. Gorkin

Gratulacje dla Malenkowa
MOSKWA (PAP). KC WKP(b) i Ra 

da Ministrów ZSRR ogłosiły następu-

rocznicy jego uro-

Georgija Maleńko -

Rada Min?strów

Dla uczczenia 10 rocznicy PPR
3 nowe jednostki oddadzą w b. m. stoczniowcy

Napływają dalsze zobowiązania ro
botników, którymi pragną uczcić 10 
rocznicę powstania PPR.

Cenne zobowiązania podjęli robot
nicy Stoczni Gdańskiej. Robotnicy 
działu wyposażenia po przekazaniu 
do eksploatacji 3 nowych jednostek 
pływających, zobowiązali się oddać 
jeszcze w b. m. do prób technicznych 
3 dalsze statki handlowe. Robotnicy 
kadłubowni na zebraniu poświęco
nym omówieniu uchwały Biura Po
litycznego KC PZPR postanowili przy 
śpieszyć roboty przy montażu nowych i 
jednostek pływających.

W Porcie Gdyńskim już 20 brygad 
trymerskich i 3 zespoły dźwigowe 
podpisały specjalne umowy o podję
ciu współzawodnictwa dla uczczenia 
historycznej rocznicy powstania PPR. 
Podjęte zobowiązania pozwolą nie 
tylko skrócić czas postoju jednostek 
pływających w portach, ale dadzą 
oszczędność ponad 80 tys. zł.

Polskiej Marynarce Handlowej mel 
dunek o podjęciu zobowiązań nade
słała załoga nowego polskiego statku 
S/S „Fryderyk Chopin“.

Załoga S/S „Fryderyk Chopin“ po
stanowiła otoczyć socjalistyczną opie 
ką mechanizmy i urządzenia na swo
im statku oraz zmniejszyć o 12 proc, 
zużycie węgla bunkrowego na potrze
by własne.

W Radomskich Zakładach Obuwia 
po naradzie w oddziale majstrowie 
Kubicki i Stachowicz wraz z grupą 
związkową postanowili przekroczyć 
styczniowy plan oddziału o ponad 100 
par butów wykonanych z wygospoda
rowanych surowców. Jednocześnie 
załoga zobowiązała się polepszyć ja
kość produkowanego obuwia — 
zmniejszając ilość obuwia drugiego 
gatunku o 40 procent.

Przez racjonalne użytkowanie su
rowców i materiałów pomocniczych 
oddział ten zaoszczędzi w b. m. 1.677 
zł., a przez lepsze konserwowanie 
maszyn wygospodaruje duże ilości 
oliwy i smarów.

. Majstrowie Kubicki i Stachowicz 
postanowili dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR przystąpić do współ
zawodnictwa o zaszczytny tytuł przo
dującego majstra przemysłu odzieżo
wego i skórzanego.

Załoga największych polskich za
kładów włókienniczych ZPB im. Jó
zefa Stalina w Łodzi podjęła szereg 
cennych zobowiązań produkcyjnych.

jące gratulacje dla sekretarza KC 
WKP(b) i zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, G. Malenko
wa z okazji 50-tej 
dżin:

„Do towarzysza 
wa.

KC WKP(b) i
ZSRR pozdrawia Was gorąco, wierne
go ucznia Len:na i współbojownika 
towarzysza Stalina, wybitnego działa
cza partii komunistycznej i państwa 
radzieckiego, • w 50-tą rocznicę Wa
szych urodzin.

Całe Wasze życie poświęciliście 
wielkiej sprawie partii Lenina-Stali- 
na, walce o zwycięstwo komunizmu.

Jako wierny syn narodu radzieckie 
go dajecie swoją działalnością pełen 
natchnienia przykład służby dla na
rodu, wykonując chlubnie zadania po 
stawione przez partię komunistyczną.

Wykonując najbardziej odpowie
dzialne funkcje na wszystkich stano
wiskach życia partyjnego i państwo
wego, wykuwaliście, z właściwą sobie 
energią j odwagą, jako niezłomny re
alizator wskazań naszych .wielkich 
nauczycieli Lenina i Stalina, zwycię
stwo naszej ojczyzny nad wrogami 
ludzkości w Wielkiej Wojnie Narodo
wej. . . .

Życzymy Wam, drogi przyjacielu i 
towarzyszu, wielu lat zdrowia i dal
szej owocnej pracy dla dobra naszej 
wielkiej ojczyzny socjalistycznej, dla 
dobra komunizmu.

KC WKP(b)
i Rada Ministrów ZSRR'1

Prenntnerata miesięczna 
4,95 zł, z doręczeniem 5,14 
zł. Zgłoszenia przyjmuje 
Pf»K „Ruch“, sekcja pocz
towa Olsztyn, ul. pienięż
nego U, telefon 19.55, kon- 

to N. B. P. 110/1048.
Ogłoszenia drobne zł. 1,59 
za wyraz, wymiarowe ta 
tekstem zł. 8.— za 1 m/m., 
specjalne zł. 18.— za wiersz 

Konto PKO 1-717/110.

oddanych jest już do użytku, 
nowocześnie wyposażonych izb jest 
zamieszkałych. Dalsze 444 gotowe 
izby przekazano do zaopiniowania 
przez komisję techniczną, 419 na
stępnych izb oddanych zostanie do 
użytku w bież. m.
O wzrastającym tempie i rozmachu 

prac świadczy fakt, iż w I kwartale br. 
załoga MDM rozpocznie budowę no
wych obiektów o kubaturze 100.000 
m3.
młodzież realizuje 
4 rok sześciolatki

W walce o realizację zadań produk
cyjnych Planu 6-letniego przodujące 
miejsce zajmują w woj. krakowskim 
młodzieżowe brygady z Krakowskiej 
Wytwórni Sygnałów Kolejowych. 
Młodzieżowcy z brygady im. Ray
monde Dien zameldowali już w 
pierwszych dniach br. o przystąpie
niu do realizacji swych zadań na 
czwarty rok Planu 6-letniego, a mło
dzieżowcy brygady im. F. Dzierżyń
skiego zbliżają się już do ukończenia 
zadań trzeciego roku sześciolatki.

Wojskowi racjonalizatorzy

I E I
CENA 15 gr

Gen. dyw. J. Bordzilowski wręczył ostatnio czołowym racjonalizatorom 
i nowatorom jednostek inżynieryjnych W P. nagrody i dyplomy honorowe 
za prace racjonalizatorskie i za zasługi położone dla rozwoju popularyzacji 
i dalszego umasowienia tego ruchu wśród szeregowych, podoficerów i ofi
cerów jednostek inżynieryjnych.

Na zdjęciu: gen dyw J. Bordzilowski wręcza dyplom honorowy i nagro
dę st. sap. Pydzie Kazimierzowi, synowi górnika, członkowi ZMP.

WAF foto Mierzanowski

Piękny pion zespołowej pracy
i Wysokie dochody członków spółdzielni produkcyjnych

Już w kilkuset spółdzielniach pr odukcyjnych całego kraju członko
wie podzielili się dochodem, osiągni ętym w wyniku całorocznej zespoło
wej pracy. Podział dochodu przepro wadzany jest na walnych statuto
wych zebraniach wszystkich spółdzi elców.

Podziałem tym, który jest waż
nym wydarzeniem nie tylko dla 
spółdzielców, ale dla całych wsi, ży 
wo interesują się okoliczni mało i 
średniorolni chłopi.

Na Dolnym Śląsku podział docho
du pomiędzy 
przeprowadziła 
cyjna „Pokój“ 
Wrocław, która 
osiągnęła bardzo poważne sukcesy 
gospodarcze.

Spółdzielcy z Węgrzyna zebrali w 
tym roku przeciętnie z ha po 23,3 
q pszenicy, 23,5 q żyta, 163 q ziem
niaków i 428 q buraków pastew
nych.

O wielkości osiągnięć spółdzielców 
świadczy m. in. fakt, że wtedy, gdy 
oni zebrali ze swych pól przeciętnie 
23,5 q żyta z ha, ich sąsiad', jeden 
z lepszych gospodarzy indywidual
nych, . uprawiający ziemię o tej sa
mej klasie, średniorolny, zebrał 12 q 
żyta z ha, a inny 10 q.

członków pierwsza 
Spółdzielnia Produk- 
w Węgrzynie, pow. 
już po roku istnienia

Uniemożliwiając repatriacją-stosując szantaż i oszustwa . .■ i i r r Al _ _ _ I*. . . . . . _ *USA wykorzystują uchodźców dla celów wojny
Delegatka polska w ONZ odsłania haniebny proceder IRO

PARYŻ (PAP). Stanowisko Polski w sprawie uchodźców zostało sprecyzo
wane w Komisji Społecznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych przez dele
gatkę polską Irenę Domańską.

Domańska przypomniała, że natych
miast po zakończeniu wojny rząd polski 
wysłał do Niemiec i Austrii specjalne 
misje, które miały się zająć repatriacją 
obywateli polskich. Zgodnie jednak z 
polityką UNRRA, a następnie IRO, 
zmierzającą do uniemożliwienia repatria
cji, misji tych nie dopuszczono do obo
zów.

Wytworzyła się atmosfera, w której 
uchodźcy zostali pozbawieni możności 
podejmowania własnej decyzji. Szczytem 
tej polityki przeszkód i szykan wobec 
repatriacji było zlikwidowanie przez 
władze okupacyjne polskich misji repa
triacyjnych, a następnie zamknięcie w 
Niemczech zachodnich wszystkich pol
skich przedstawicielstw konsularnych.

Najbardziej tragicznym aspektem pro
blemu uchodźców jest sprawa tysięcy 
dzieci, którym uniemożliwiono repatria
cję do krajów demokracji ludowej. Z 

I dziesiątek tys. dzieci polskich, deporto-

W 7 rocznicę wyzwolenia Oświęcimia
24 - 27 b. m. międzynarodowe manifestacje w Polsce

Żarz. Gł. Z w. Bojowników o Wol
ność i Demokrację zorganizował 8 b. 
m konferencję prasową dla omówie
nia przygotowań do manifestacji, 
które odbędą się od 24 do 27 b. m. w 
7 rocznicę oswobodzenia Oświęcimia 
przez Armię Radziecką.

W manifestacjach zapowiedziało 
udział ok. 180 delegatów z różnych 
krajów — uczestników walk z faszy
zmem — reprezentujących różne na
rodowości i różne przekonania poli
tyczne oraz organizacje zarówno na
leżące do Międzynarodowej Federa
cji Bojowników Ruchu Oporu (FIR), 
jak i niezrzeszone w Federacji.

W czasie uroczystości odbędzie się 
w'Warszawie konferencja b. więźniów

Oświęcimia. Celem jej będzie ustale
nie __ wspólnej dla wszystkich ofiar 
barbarzyństwa hitlerowskiego — piat 
formy ideologicznej w celu jeszcze 
bardziej skutecznego przeciwstawie
nia się remilitaryzacji Niemiec zach. 
i wzmożenia walki o utrwalenie po
koju. .

Program manifestacji przewiduje 
uroczystości w Oświęcimiu i w War
szawie, w czasie których delegacje 
złożą wieńce na miejscu straceń oraz 
u stóp pomników wzniesionych ku 
czci bojowników ruchu oporu, zamor 
dowanych przez faszyzm hitlerowski. 
Przewidziane są również spotkania 
delegatów na zjazd ze społeczeń
stwem stolicy i innych miast Polski.

wanych do Niemiec zachodnich, powró
ciło zaledwie 2500.

Przypominając wszystkie kryminal
ne metody hitlerowskie, zmierzające 
do całkowitej germanizacji deportowa
nych do Niemiec dzieci polskich, Do
mańska stwierdziła, że zachodnie wła
dze okupacyjne w Niemczech uznają 
wszystkie orzeczenia sądów niemiec
kich i pozostawiają dzieci polskie w 
Trizonii rodzinom byłych SS-manów 
i zbrodniarzy wojennych.
Rząd polski — mówiła dalej Domań

ska — od dawna wskazywał, że rekruta
cja uchodźców do tzw. kompanii warto
wniczych w Niemczech zach. jest do
wodem agresywnej polityki USA wobec 
krajów demokracji ludowej. Dziś jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, że człon
kowie tych kompanii mają być wcieleni 
do armii agresywnego bloku atlantyc
kiego i że USA zbroją uchodźców pol
skich oraz wszelkiego rodzaju awantur
ników, przygotowując w ten sposób woj 
nę bratobójczą.

Punktem szczytowym tej polityki jest 
podpisana przez Trumana ustawa z 10 
października 1951 r. przeznaczająca 100 
mil. doi. na szpiegostwo i dywersję 
przeciwko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej oraz na organizowanie z osób 
zbiegłych z tych krajów zbrojnych band 
w służbie paktu atlantyckiego.

Domańska wskazała, że identyczna 
akcja uprawiana jest przez szereg pseu- 
do-prywatnych i pseudo-filantropijnych 
instytucji amerykańskich, jak np. tzw. 
, Komitet wolnej Europy“, „Krucjata 
wolności“ itp. Fakt, że pod deklaracja
mi programowymi tych organizacji figu
rują podpisy amerykańskich mężów sta
nu, jak np. delegata do ONZ - Warrena 
Austina, potwierdza ścisłe związki, ja
kie łączą je z rządem USA.

Jak podał „New York Times“, pro
gram „kampanii pomocy uchodźcom

zza żelaznej kurtyny“, przewiduje 
utworzenie sieci punktów zbornych 
od Konstantynopola do Sztokholmu, 
które miałyby przyjmować dezerterów7 
ze wschodniej Europy.

Domańska zacytowała także oświad
czenie gen. Spaatza, który stoi na czele 
akcji pomocy dla dezerterów z krajów 
socjalizmu, że informacje dostarczane 
przez tych dezerterów mogą oddać nie
ocenione usługi amerykańskim planom 
wojennym. Wynika z tego jasno — 
oświadczyła Domańska t— że celem 
wszystkich wymienionych organizacji 
jest przygotowywanie agresji St. Zjed
noczonych oraz zbieranie informacji i 
tworzenie sieci szpiegowskiej.

W tej sytuacji przyznanie kredytów 
na działalność komisarza ONZ dla 
uchodźców7 nie miałoby nic wspólnego 
z repatriacją i byłoby sprzeczne z za
sadami ONZ. Podkreśliła ona, że gdy
by pozostali uchodźcy, których liczba 
określona przez komisje ONZ wynosi 
400 tys. ludzi, otrzymali prawo swo
bodnego wypowiedzenia się, to zażą
daliby oni prawa powrotu do swych 
krajów, co oczywiście zlikwidowałoby 
konieczność dalszej pomocy ONZ dla 
uchodźców.

Wyniki produkcyjne i wysokie do- 
chod*y członków spółdzielni, wzbu
dziły żywe zainteresowanie okolicz
nych chłopów. Świadczy o tym m in. 
wypowiedź indywidualnego gospoda
rza _ Figla: ,,Kiedy powstała ta 
spółdzielnia, nie chcialem wierzyć, 
że wyniknie z tego coś dobrego. Lu
dzie gadali różne rzeczy o pracy w 
spółdzielni. A teraz widzę, że mr>i 
dawni sąsiedzi, którzy są obecnie w 
spółdzielni, dobrze zarabiają i nie 
narobią się tyle, co ja. Najbardziej 
to mnie uderzyły wysokie lićh "plony. 
Zrozumiałem, że sam jeden nie u- 
zyskam tyle, ile można uzyskać 
wspólną pracą“.

Podobnie jak spółdzielcy osiągnę 
li wyższe plony niż indywidualni 
chłopi, tak wyższe mają również 
dochody. Rodzina F. NAPIERAŁY, 
z której trzy osoby przepracowały 
przy robotach polowych 517 dnió
wek obrachunkowych, zarobiła 709 
kg. żyta, 1295 kg. pszenicy, 829 
kg. jęczmienia, 2.590 kg. ziemnia
ków i w gotówce 7.770 zł. Oprócz 
tego Napierałowie mają jeszcze 
spory dochód z działki przyzagro
dowej.
Wysokie zarobki uzyskała dwuoso 

bowa rodzina Przybyłów, która o- 
trzymała 968 kg żyta, 1.767 kg. psze 
nicy, 1.131 kg. jęczmienia, 3.535 kg. 
ziemniaków i w gotówce 10.605 zł.

Wartość dniówki obrachunkowej 
spółdzielców w OSTRZYCY, w 
pow. nowogardzkim jest o ponad 
30 proc, wyższa niż w r. ub. Wy
nosi ona: po 3,5 kg. żyta, 1,9 kg. 
pszenicy, 0,7 kg. jęczmienia oraz

po 0,6 kg. owsa i 0,6 kg. ziemnia
ków oraz po 19,5 zł. gotówką.

Zbiory żyta w spółdzielni w r. 1951 
były wyższe o 5,7 q z każdego hek
tara, a ziemniaków o 37 q niż w n 
ub.

Duże dochody pieniężne przyniosła 
spółdzielni hodowla bydła. Dzięki 
wzrostowi pogłowia bydła do 39 
sztuk oraz racjonalnemu karmieniu 
powiększyły się udoje mleka, przy
sparzając spółdzielni po 5,45 zł do
chodu na każdą dniówkę obrachun
kową.

Do uzyskania tych wyników przy 
czynili się wszyscy spółdzielcy, o 
czym świadczy fakt, że z 16 rodzin, 
wychodziło stale do pracy 30 osób. 
Najwięcej dochodu mają rodziny, w 
których pracowało kilka osób. Do 
takich należy rodzina Potomskich, 
która wypracowała razem 1.301 dnió
wek, za co otrzymała: 45 q żyta, 24.7 q 
pszenicy. 9 q jęczmieni«, 7,8 q owsa, 

.7.8 q ziemniaków oraz gotówką 25.369,5 
zł.

Najwięcej jednak powodów do du 
my ma J. Misiek, który wypraco
wał największą ilość dniówek. 
Oprócz 22,5 q żyta, ponad 12.2 q 
pszenicy, 12 q jęczmienia, owsa 1 
kartofli. Misiek zarobił 12.477 zł.

198 powiatów zwolnionych
z miarek i odsypóm

6 bm. najlepsze wyniki w planowym 
skupie zboża uzyskali chłopi z woje
wództw: lubelskiego, poznańskiego,
warszawskiego i bydgoskiego.

Ogólna liczba powiatów zwolnio
nych od odsypów i miarek wynosi 
więc obecnie 198.

W 10Q proc, roczny plan skupu zbo
ża wykonał w 6 bm. powiat Nisko w 
woj. rzeszowskim.

Tysiąc bomb na km kw. - 15 tys. zabitych w r. ub.

Phenian oskarża amerykańskich piratów
MOSKWA (PAP). Jak donosi z Phe- 

nianu korespondent agencji TASS w cią
gu ub. r. lotnictwo amerykańskie doko
nało około dwóch tys. nalotów na Phe- 
nian, który nie posiada żadnych obiek
tów wojskowych. Jedynym celem tych 
nalotów, w których wzięło udział prze
szło 5.000 bombowców, nurkowców i sa
molotów myśliwskich, było mordowanie 
ludności cywilnej.

Amerykańscy piraci powietrzni zrzu
cili w ubiegłym roku na Phenian około 
42 tys. bomb burzących i zapalających. 
Na każdy kilometr kwadratowy miasta

55 tys. ton węgla w r. ub
zaoszczędził przemysł

Potrzeba oszczędzania węgla zna
lazła duże zrozumienie wśród załóg 
kotłowych zakładów przemysłu włó
kienniczego.

Szczególnie dobre wyniki w tej 
akcji uzyskują zakłady przemysłu 
bawełnianego W r. 1951 przemysł 
bawełniany zaoszczędził ogółem oko
ło 40.000 ton węgla. Najlepsze wy
niki w racjonalnej gospodarce pali 
wem uzyskały ZPB im. J. Marchlew 
skiego w Łodzi, które zmniejszyły

a

bawełniany i wełniany 
zużycie węgla na 
o przeszło 7.000 ton.

Dobre wyniki w oszczędnej gospo
darce paliwem uzyskały również za 
kłady przemysłu wełnianego, które 
zaoszczędziły ogółem w ub. r. około 
15 000 ton węgla.

We współzawodnictwie, o ekono
miczne zużycie węgla, w którym u- 
czestniczyło 35 zakładów branży 
wełnianej, najlepsze wyniki uzyska 
ły zakłady im. Niedzielskiego w 
Bielsku oraz im. Gwardii Ludowe* i 
im. Barlickiego w Łodzi.

przestrzeni r. ub.

zrzucono przeciętnie około tysiąca bomb. 
Śródmieście Phenianu jest całkowi
cie zrównane z ziemią. Przeszło 15 tys. 
osób spośród ludności cywilnej poniosło 
w Phenianie śmierć wskutek barbarzyń
skich nalotów amerykańskich piratów 
powietrznych, a ok. 7 tys. osób odniosło 
rany.

Najbardziej bestialskie były naloty, 
dokonane w dniach 30 lipca i 14 sierpnia 
1951 r. W nalotach tych wzięło ogółem 
udział 820 samolotów amerykańskich, w 
tym przeszło 100 tzw. ,,twierdz latają
cych“, które startowały z lotnisk japoń
skich.

Poczynając od września ub. roku 
Amerykanie bombardują Phenian także 
w nocy.

Celem dowództwa amerykańskiego 
jest wyłącznie mordowanie ludności cy
wilnej. Barbarzyńcy amerykańscy usiłu
ją w ten sposób złamać ducha oporu na
rodu koreańskiego. Zbrodnie agrescrow, 
mimo ich potworności, nie potrafiły i nie 
potrafią zmusić narodu koreańskiego do 
zaprzestania jego bohaterskiej walki o 
wolność i niezależność.

/Va s/r. 2

Przemówienie
wicemin. Wierbłowskiego
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Likwidacja komitetu »akcji zbiorowych« i zwołanie Rady Bezpieczeństwa DWA

Wicemin. Wierbłowski popiera radziecki projekt rezolucji
PARYŻ (PAP). W końcowym stadium debaty w Komisji Politycznej nad 

sprawozdaniem tzw. Komitetu „akcji zbiorowych“ i zgłoszonymi w tej spra
wie rezolucjami, zabrał głos wicemin. Wierbłowski, który uzasadnił stanowi
sko delegacji polskiej w omawianej kwestii.

Delegacja polska — oświadczył wice
min. Wierbłowski — popierała i popiera 
wniosek radziecki i wierzy, ż.e przyjęcie 
zasad tego wniosku może stać się poważ
nym elementem, który przyczyni się do 
poprawy międzynarodowej sytuacji po
litycznej i przywróci organizacji naszej 
rolę ośrodka, centralizującego wysiłki 
wszystkich narodów dla utrzymania po
koju i bezpieczeństwa.

W ogólnej debacie nad raportem ko
mitetu „akcji zbiorowych“ wykazywali
śmy, że jego istnienie i jego rekomenda
cja są sprzeczne z zasadami Karty i są 
próbą przerzucenia na inne organa Na
rodów Zjednoczonych kompetencji, 
przysługujących wyłącznie Radzie Bez
pieczeństwa. Jest to jeszcze jedna próba 
rewizji Karty.

Doświadczenia ostatnich pięciu lat 
działalności ONZ są chyba najlepszym 
potwierdzeniem tego, że wszelkie pró
by odstąpienia od podstawowych za
sad Karty, w szczególności od zasady 
harmonijnej, ścisłej współpracy wiel
kich mocarstw, mogą tylko pogłębić 
trudności, jakie przeżywa nasza orga
nizacja i spowodować dalsze zaostrze
nie sytuacji międzynarodowej.
Dlatego też słuszne jest, by rozwiąza

no komitet „akcji zbiorowych“, jako krok 
wstępny na drodze, która miałaby przy
wrócić ONZ rolę, jaka została jej wyzna 
czona na szeregu międzynarodowych 
konferencji wielkich mocarstw w okresie 
wojny, jak również konferencji w San 
Francisco.

Delegacja polska popiera też wnio 
eek radziecki, by zwołano jak naj
szybciej periodyczne posiedzenie Ra
dy Bezpieczeństwa dla rozważenia 
tych kroków i środków, które przy
czynią się do odprężenia sytuacji 
międzynarodowej i ustanowienia 
ścisłej współpracy i przyjaznych sto 
sunków między państwami.

Zdaniem delegacji polskiej — mó
wił dalej wicemin. Wierbłowski — 
wniesienie sprawy Korei na perio
dyczne posiedzenie Rady Bezpieczeń 
stwa może dopomóc negocjacjom, 
przyspieszyć zaprzestanie ognia i 
doprowadzić do pokoju, kładąc kres 
rozlewowi krwi. Zbytecznym jest 
wyjaśniać, że zakończenie działań 
wojennych w Korei przyczyni się 
d'o ogólnego odprężenia sytuacji mię 
dzynarodowej.

Komisja Polityczna powinna pod 
kreślić, jak wielką wagę przywią-

i zuje do zakończenia działań wo
jennych w Korei przez zalecenie, 
by Rada Bezpieczeństwa jak naj
szybciej zajęła się tym proble
mem. Rezolucja radziecka tworzy 
konstruktywną i logiczną całość. 
Sięga ona do istoty obecnych trud 
ności na arenie międzynarodowej i 
szuka środków, które są najbar
dziej wskazane, by dopomóc do 
odprężenia sytuacji światowej. 
Jest to rezolucja oparta ściśle na 
zasadach Karty. Jest to rezolucja, 
która stawia sobie za cel porozu
mienie, współpracę i współdziała
nie między narodami. Delegacja 
polska będzie głosować za rezolu
cją radziecką i wzywa wszystkich 
członków komisji do poparcia t<> 
rezolucji. »

Indie odmawiają poparcia 
rezolucji 11 krajów

Charakterystyczne dla stanowiska 
znacznej części państw — członków 
ONZ było przemówienie delegata In
dii. Przypomniał on, że już na V se
sji Zgromadzenia Ogólnego delegacja 
Indii odmówiła poparcia rezolucji o 
„jedności na rzecz pokoju“, ponieważ 
rezolucja ta oznaczała, że ONZ kieru
je się na drogę tworzenia aparatu 
przymusowych sankcji, nie udzielając 
równocześnie koniecznej uwagi próbie 
mom pokojowego uregulowania spor
nych zagadnień. Zgodnie z Kartą, je
dynie Rada Bezpieczeństwa może o- 
kreślać, kto zagraża pokojowi i po
dejmować w związku z tym decyzje. 
Zalecenia Zgromadzenia Ogólnego w 
tych Sprawach nie mogą być obowią
zujące.

Jeżeli tego rodzaju zalecenia wyko
nywane będą tylko przez jedną część 
państw, podczas gdy druga część kra
jów w tej liczbie jakieś wielkie mo
carstwo — nie zgodzą się z tymi Za
leceniami — sytuacja taka może do
prowadzić jedynie do wzmożenia nie-

bezpieczeństwa wojny. Oto dlaczego — 
oświadczył delegat Indii— delegacja 
Indii wstrzyma się od głosowania nad 
projektem rezolucji 11 krajów.

Min. Wyszyński 
na trybunie

Wyniki dyskusji podsumował min. 
A. Wyszyński. Przemówienie delegata 
radzieckiego wysłuchane zostało z 
wielką uwagą przez wszystkie delega
cje oraz licznie zgromadzoną publicz
ność i dziennikarzy. Wyszyński pod
kreślił, że szereg delegacji odniosło się 
negatywnie do projektu rezolucji 11 
krajów, popierającej utworzenie korni 
tetu tzw. „akcji zbiorowych“, w tym 
delegacje np. Kolumbii, Meksyku, 
Chile, Argentyny, Peru, które zawsze 
bez zastrzeżeń popierają wszelkie 
przedsięwzięcia bloku atlantyckiego.

Szef delegacji ZSRR poddał rów
nież krytyce sprzeciwy przedstawicie
li USA, W. Brytanii i Francji wobec 
radzieckiego projektu rezolucji. Do
wiódł on, że stanowisko takie wynika 
z faktu, iż delegacje USA, W. Bryta
nii i Francji nie chcą uczynić jednego 
chociażby kroku na drodze zmierza
jącej do osiągnięcia porozumienia ze 
Zw. Radzieckim w celu pokojowego 
i sprawiedliwego uregulowania spor
nych problemów i likwidacji istnieją
cego napięcia międzynarodowego, a 
m. in. jak najrychlejszego zakończenia 
toczących się w Korei rokowań o po
łożenie kresu działaniom wojennym.

Delegat St. Zjednoczonych Cohen 
ograniczył się w swym przemówieniu 
do brutalnego przekręcania faktów hi 
storycznych i do oszczerstw antyra
dzieckich w duchu propagandy goe6- 
belsowskiej.

Nowy projekt 
rezolucji polskiej

PARYŻ (PAP). Delegacja polska zło
żyła w Komisji Ekonomicznej Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczonych projekt 
rezolucji w sprawie przeprowadzenia re
formy rolnej w krajach gospodarczo za
cofanych.

pań-

zmian w strukturze rölnej *—TWPI^j 
ekonomiczny krajów gospodarczo za
cofanych jest niemożliwy.
Projekt rezolucji polskiej głosi:
„Zgromadzenie Ogólne zaleca 

stwom należącym do ONZ:
1) przedsięwziąć w możliwie krótkim 

czasie konkretne środki zmierzające do 
przeprowadzenia reformy rolnej, aby za
bezpieczyć interesy bezrolnych oraz 
chłopów mało i średniorolnych;

2) przez przeprowadzenie reformy rol
nej stworzyć warunki normalnego roz
woju gospodarstw pracującego chłop
stwa;

3) przedsięwziąć skuteczne kroki w 
celu zwrócenia ludności krajów gospo
darczo zacofanych gruntów ornych, przy
właszczonych przez obce spółki kapitali
styczne;

4) przedsięwziąć środki w celu likwi
dacji zadłużenia robotników rolnych, 
dzierżawców oraz mało i średniorolnych 
chłopów;

5) popierać istniejące i pomagać przy 
zakładaniu nowych związków rolników;

6) wyprowadzić odpowiednie ustawo
dawstwo w dziedzinie płac i ubezpie
czeń społecznych w celu poprawy wa
runków pracy i podniesienia stopy ży
ciowej pracowników rolnych.

Reakcyjny tygodnik zachodnio-nie
miecki „Der Spiegel“ donosi, że 
wskrzeszenie Wehrmachtu odbywać 
się będzie etapami i że w pierwszym 
eta-pie armia zachodnio - niemiecka 

kliczyć będzie przeszło 20 dywizji i o- 
Łrzyma 1800 samolotów różnego typu, 
yiemal jednocześnie gazeta „Neues 
^Deutschland“ zamieszcza list Emmi 

Verschau z Berlina Zachodniego, mat
ki 18-letniego syna, i list dostojnika ko 
ścioła ewangelickiego i znanego dzia
łacza w Niemczech Zach. — pastora 
Niemoellera.

Otóż Emmi Vorschau pisze do Nie
moellera:

„Mój syn urodził się w r. 1933 
i moje zdenerwowanie z tego powo
du jest straszne. Ale nie tylko ja 
się denerwuję. Denerwują się i lę
kają wszystkie matki, które mają 
młodych synów w wieku poboro
wym. Nie oddamy naszych dzieci! 
Nasi synowie bynajmniej nie mają 
ochoty zostać żołnierzami. Co robić? 
Proszę o odpowiedź“.
Pastor Niemoeller odpowiedział Em

mi Verschau na łamach ukazującego 
się w Hannowerze pisma „Das andere 
Deutschland“, że w wypadku wejścia 
w życie obowiązku powszechnej służ
by wojskowej w Niemczech Zach.

„moi trzej synowie odmówią sta
wienia się do służby wojskowej 
i wynikające stąd konsekwencje po 
niosą sami. Jakkolwiek nie mam 
wplyw’u na decyzję pani syna, pole
cam postąpić tak samo“.
Takich rodziców, jak Ern mi Ver

schau i pastor Niemoeller, którzy drżą

LISTY
o życie swoich dzieci, jest w Niem
czech Zach, bardzo wiele. Takich jak 
synowie Niemoellera — jest też wielu. 
Mówią o tym wyniki referendum lu
dowego, w którym ponad 80 proc, uczę 
6tników wypowiedziało aię przeciw re 
militaryzacji Niemiec. Mówi o tym 
walka narodu niemieckiego przeciw 
oznaczającej narodowe samobójstwo 
polityce Bonn.

Dążenie narodu niemieckiego do po
koju i zjednoczenia jest tak silne, że 
nawet reakcyjna prasa zachodnio-nie- 
miecka nie może pominąć tej sprawy 
milczeniem i musi drukować takie wy 
powiedzi, jak np. pastora Niemoellera 
oraz głosy matek, które tak jak Em
mi Verschau nie chcą przygotowywać 
zbiorowych mogił dla swoich dzieci, 
nie chcą oddać 6woich synów wojnie 
przygotowywanej przez Waszyngton 
i jego adenauerowskich sojuszników. 
Emmi Verschau zdaje sobie sprawę, 
że narodowi niemieckiemu nic nie gro 
zi ze strony Z W. Radzieckiego, Polski 
i innych krajów demokracji ludowej. 
Nie chce więc, by jej dzieci walczy
ły i ginęły w walce o realizację celów 
sprzecznych z interesami narodu* (baß)

Rząd i chadecja ponoszą odpowiedzialność 
za katastrofalne skutki powodzi we Włoszech 
Plenum KC KP Włoch

Upadek Plevena-sukcesem mas pracujących 
KPF używa do jedności 
w walce o rząd pokoju i niepodległości

Olimpijski

konkurs kompozytorski
W związku z XV Olimpiadą, Zara. 

Gł. Zw. Kompozytorów Polskich ogU 
sza konkurs kompozytorski.

Utwory konkursowe powinny za wie 
rać tematykę sportową i obejmują: 
pieśni, kompozycje na jeden lub kilka 
instrumentów oraz orkiestralnę.

Nagrody ustalono w wysokości od 
do 9 tys. zł.
Termin składania utworów upływa 
kwietnia b. r.
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Krókie spięcia Incydent na lotnisku
Premier Churchill, przemawiając w 

Izbie Gmin przed wyjazdem dö Ame
ryki, uroczyście wypierał się dobrze 
zasłużonego tytułu podżegacza wojen
nego. Wypierał się bezskutecznie, ale 
za to żarliwie. Przybywszy do Wa
szyngtonu, nie omieszkał też — zaraz 
na lotnisku — wyrazić przed mikro
fonem wobec prez. Trumana nadziei, 
że „obydwa państwa potrafią zapew
nić pokój cierpiącej ludzkości“. Chciał 
jeszcze dłużej przemawiać w tym du
chu, ale pokojowe zdanko poszło nie 
w smak prez. Trumanowi, który mnie
ma przecież od dawna, iż posiada mo
nopol na wszelkie obłudne zapewnie
nia. Więc, gdy Churchill, chrząknąw
szy, gotował już następny frazes, prez. 
Truman nie dał się zdystansować kon 
kurentowi. Z iście amerykańską u- 
przejmością wpadł mu w pół słowa, 
wpakował głowę do mikrofonu i za
skrzeczał przekornym falsetem: „Hel- 
loooo! Pokój na ziemi, to nasz wspól
ny cel“...

Drobny ten, choć charakterystyczny 
incydent, nabiera specjalnej wymowy, 
jeśli zważyć, że przecież obydwaj mę
żowie stanu pragną uszczęśliwić ludz
kość jednakowym pokojem. Ma to być 
pokój wiekuisty — pod ziemią...

PAL.I

RZYM (PAP). 5 b. m. rozpoczęły się 
w Rzymie obrady plenum KC Ko
munistycznej Partii Włoch. Referat 
poświęcony odbudowie obszarów, któ 
re ucierpiały wskutek ostatniej po
wodzi, wygłosił członek kierownictwa 
Komunistycznej Partii Włoch — 
Grieco.

Mówca oświadczył, że straty, po
niesione w wyniku powodzi, sięgają 
300 miliardów lirów* Oskarżamy rząd 
o to — powiedział Grieco — że odmó
wił wkroczenia na drogę pokojowej 
odbudowy, że uparcie kroczy po sta
rej drodze. W tym właśnie tkwi przy
czyna katastrofalnych następstw 
ostatniej powodzi.

Propaganda kół klerykalnych i sta
nowisko rządu w czasie powodzi ka
żą przypuszczać, że poza bezczynno
ścią organów rządowych winę w tym 
ponoszą również klerykałowie, którzy 
chcieli w ten sposób ukarać ludność 
tych rejonów, wysoko dzierżącą sztan 
dar walki o swe prawa.

W takiej Sytuacji, wobec niezarad
ności władz państwowych, naród mu- 
siał ująć inicjatywę w swe ręce. W 
pierwszych szeregach w walce prze
ciwko niebezpieczeństwu powodzi 
stali komuniści. W ten sposób w re
jonach położonych nad Padem po
wstały społeczne komitety pomocy 
powodzianom.

Grieco zdemaskował działalność 
rządu de Gasperiego, który rozwią
zał komitety pomocy ludowej, nie za-

stępując ich działalności żadną formą 
niesienia efektywnej pomocy. Całko
wicie jasne jest — oświadczył mów
ca — że ktoś wydał rozkaz, aby od
mówić pomocy ludności, dotkniętej 
powodzią i w ten sposób 6kazać ją 
na zagładę.

Mówca podziękował zagranicznym 
organizacjom demokratycznym, a 
przede wszystkim społecznym orga
nizacjom Zw. Radzieckiego za ich 
hojną pomoc dla ludności włoskiej.

W zakończeniu mówca podkreślił 
konieczność inicjatywy ludowej w 
celu jak najszybszej odbudowy do
mów, dróg, szpitali, szkół i sieci* ka
nałów oraz uruchomienia produkcji 
przemysłowej na terenach, dotknię
tych klęską powodzi.

PARYŻ (PAP). Komunistyczna Par 
tia Francji ogłosiła w związku z upad
kiem rządu Plevena deklarację, któ
ra głosi m. in.:

Rząd Plevena został obalony. Przed
łożone przez niego Zgromadzeniu Na
rodowemu projekty ustaw, zmierzały 
do spotęgowania polityki wojennej. 
Miliarderzy amerykańscy żądają, że
by nowe cierpienia i ciężary zostały 
narzucone Francji, której niepodleg
łość Złożona została już w ofierze ich 
planom agresji. Wywierają presję na 
swych pachołków, aby zwiększyli wy
datki wojskowe i wprowadzili dwu
letnią służbę wojskową, celem zmo
bilizowania jeszcze większej liczby 
młodych Francuzów, którzy służyć 
mają t. zw. „armii europejskiej“ u 
boku,wskrzeszonego Wehrmachtu hit
lerowskiego.

Jednakże inspirowana z zagranicy 
polityka rządu napotyka na wzrasta
jący opór w kraju. Opozycja ludowa 
wobec projektów Plevena odbiła się 
dość potężnym echem na forum par
lamentu, aby spowodować kryzys 
rządowy. Upadek rządu Plevena jest 
sukcesem wspólnej akcji mas pracu
jących oraz potężnego protestu naro
dowego.

Obecnie należy pokrzyżować próby, 
które podejmą imperialiści amery
kańscy i pozostający na ich 
politycy, aby rozwiązać 
kierunku korzystnym dla 
waniä ich 
ści.

Partia 
Wszystkich 
nia się, aby mogła zatriumfować po
lityka odpowiadająca ich pragnie
niom, aby zapewnić utworzenie rządu

pokoju, który otrzymywałby rozkazy 
tylko od Francuzów.

PARYŻ (PAP). Po przyjęciu dymi
sji rządu Plevena, prezydent Auriol 
rozpoczął we wtorek rozmowy z przy
wódcami partii politycznych. Auriol 
przyjął również delegację Francuskiej 
Partii Komunistycznej, w skład któ
rej weszli Du cl os, Marty, Billoux i 
Marrane.

Na ręce prezydenta Auriola napły
wają depesze i rezolucje, domagające 
się utworzenia rządu prawdziwie, 
francuskiego, który prowadziłby po
litykę pokoju, postępu i niezawisło
ści narodowej.

PARYŻ (PAP). Jak poda je agencja 
„France Presse“, prezydent Auriol 
zaproponował socjaliście Pineau przy 
jęcie misji sformowania nowego 
rządu.

Dwóch żołnierzy francuskich 
prosi o azpl w NRD

BERLIN (PAP). Starszy sierżant 
armii francuskiej Rene Ransberg i sze 
regowiec Mario Alessi-Angini prze
szli do demokratycznego ßektora Ber 
lina i zwrócili się do rządu NRD z 
prośbą o azyl ze względów poetycz
nych.

antynarodowej

żołdzie 
kryzys w 
kontynuo- 
działalno-

wzywaKomunistyczna
Francuzów do zjednocze-

Ponad 15 mil. złotych oszczędności
przyniosły pomysły racjonalizatorskie w ub. roku

Przy zakładach przemysłu rolnego i 
spożywczego istnieją 152 kluby tech
niki i racjonalizacji, które zrzeszały 
na 1 stycznia br. blisko 5 tys. człon
ków. Do klubów tych w ub. roku zgło 
szono 1.949 pomysłów racjonalizator
skich. Wiele z nich znalazło już za
stosowanie w produkcji, przynosząc 
naszej gospodarce przeszło 15 mil. zł. 
oszczędności w stosunku rocznym. Za 
dokonane usprawnienia racjonalizato-

rzy otrzymali zaliczki na premie łącz
nie w wysokości 1 mil. zł.

Do najcenniejszych pomysłów zgło
szonych w ub. roku przez racjonaliza
torów przemysłu rolnego i spożywcze
go należy pomysł montera Adama 
Lewandowskiego z PMS w Łodzi, któ
ry skonstruował mechaniczną korkow 
nicę do butelek. Pomysł ten w jednym 
tylko zakładzie przynosi rocznie kil
kanaście tys. zł oszczędności.

FAKTY DNIA

Kryzys nie tylko rządowy...
p ZĄD Plevena upadł po niespełna

5 miesiącach sprawowania władzy. 
Okazuje się, że można, stosując oszu 

kańczą ordynację wyborczą — tak 
właśnie było we Francji w czerwcu 
ub. roku — wypaczyć parlamentarny 
obraz układu sił politycznych. Można 
Komunistycznej Partii Francji, na 
którą glosowało najwięcej Francu
zów (ponad 5 milionów) — przyznać, 
w „majestacie prawa“ burżuazyjńego, 
mniej mandatów niż partii „socjalde
mokratycznych“ agentów burżuazji, 
która uzyrhała zaledwie połowę gło
sów KPF Jednego tylko nie można 
dokonać fiawet w „wolnym“ świecie 
bankierów i fabrykantów: nie można 
sfałszować rzeczywistości. Nie można 
Odebrać faktom ich nieubłaganej siły.

Od dawna już gabinet Plevena u- 
trzymywał swoją mieszczańską, pra
wicową większość, jedynie szantażując 
ją kryzysem rządowym. Co rusz sta
wiał kwestię zaufania — i równocze
śnie wskazywał zaatlantydkich moco
dawców, którzy nie zezwalają na prze 
silenie. Tak było w końcu listopada, w 
przededniu konferencji atlantydów w 
Rzymie, kiedy to Pleven uzyskał... 8 
głosów większości. Gdy zaś — wsku
tek niebywałego i bezwstydnego naci
sku panów z Waszyngtonu -r- rządl

Plevena przeforsował w grudniu ra
tyfikację zgubnego dla Francji „planu 
Schumana“ — powierzchowni obser
watorzy mogli sądzić, że rząd Plevena 
przecież zapewnił sobie dłuższy okres 
spokoju.

Jednakże narastająca gwałtownie 
fala oburzenia mas ludowych przeciw 
polityce nędzy i wojny szybko rozsa
dziła większość rządową w parlamen
cie. W związku z debatą finansową 
i dyktatorskimi „ustawami ramowy
mi“, których domagał się rząd Ple
vena i Rene Mayera po to, by poza 
kontrolą parlamentu obciąć m. im. w 
Sposób drakoński kredyty na kolejnic
two i „zreformować“ w analogicz
ny sposób ubezpieczenia społecz
ne — Pleven ośmiokrotnie po
stawił w dn. 4 i 5 bm. sprawę zaufa
nia. Był to — nawet jak na dotych
czasowe metody opisanego wyżej szan 
tażu — rekord. Ale już przy głosowa
niu nad pierwszą sprawą, z którą 
Pleven związał kwestię zaufania — 
nad sprawą „reformy“ kolejnictwa— 
padło 341 głosów przeciw rządowi, 

tylko 243 za rządem.
Obawiając się doszczętnej kom

promitacji w oczach opinii, prawico 
wi „socjaliści“ tym razem nie ośmie 
liii się powstrzymać od głosowa-.

i

nia — w ten sposób dotychczas ra
towali reakcyjny rząd Plevena z 
opałów — lecz zmuszeni byli wraz 
z komunistami głosować przeciw 
rządowi Plevena.
Rzecz jasna, o losie tego rządu nie 

zadecydowały takie czy inne kombi
nacje, jak np. demagogiczna gra gaul- 
listowskiej RPF i części tzw. grupy 
chłopskiej (tj. obszarników i kuła
ków). Przyczyna przesilenia rządowe
go we Francji tkwi znacznie głębiej. 
Chwiejność większości rządowej w 
parlamencie jest skutkiem kryzysu 
niezmiernie poważnego i stałego, bo 
strukturalnego (tkwiącego w samym 
ustroju).

Jak bardzo musiał zaostrzyć się ten 
chroniczny kryzys — świadczy fakt, 
iż proamerykańska większość w par
lamencie francuskim nie zdołała utrzy 
mać gabinetu Plevena, mimo że na 
wokandzie atlantyckiej znajduje się 
szereg niezałatwionych i tak dla atlan 
tydów palących spraw, jak „armia 
europejska“, wprowadzenie w życie 
„planu Schumana“, bliska już i „roz
strzygająca“ konferencja atlantydów 
w Lizbonie — nie mówiąc ani sło
wa o budżecie francuskim na rok 
1952.

Jakie są główne elementy głębokie
go kryzysu, który wstrząsa Francją? 
Wymieńmy je w skrócie telegraficz
nym. Sięgający blisko półtora tysiąca 
MILIARDÓW franków budżet wydat
ków wojennych, narzucony Francji

przez amerykańskich „dobroczyńców“ 
w ramach „paktu atlantyckiego“; bez
nadziejna, brudna wojna w Indochi- 
nach; bezustanny wzrost cen, ociera
jący się coraz dramatyczniej o in
flację i idący z tym w parze bez
ustanny spadek siły nabywczej szero
kich mas robotniczych, drobnomiesz- 
czańskich i chłopskich; rosnąca lawi
na podatków, których nową serię w 
wysokości 200 miliardów projektował 
wicepremier Rene Mayer (z domu ban 
kowego Morgan-Rotschild); drakoń
skie cięcia inwestycji, nawet najbar
dziej niezbędnych dla gospodarki na
rodowej; wzrastający deficyt bilansu 
handlowego i wzrastające bezrobocie 
częściowe w przemyśle pokojowym 
(budowlanym, włókienniczym). A w 
perspektywie najbliższej: zamykanie 
„nierentownych“ hut i kopalń (w zwią 
zku z „planem Schumana“) oraz... neo 
hitlerowski Wehrmacht, jako sojusz
nik. Oto, co przyniosła Francji „bez
przykładnie szlachetna pomoc“ mar- 
shallowska, która rychło najeżyła się 
w żelazny kaganiec okupacji wojsko
wej i gospodarczej.

Wyjściem jedynym i radykalnym— 
i do tego prą coraz energiczniej fran 
cuskie masy ludowe — byłoby wyr
wanie Francji z kleszczy atlantyckiej 
zmowy oraz utworzenie rządu szero
kiego frontu narodowego z udziałem 
partii francuskiej klasy robotniczej. 
Kola reakcji będą, oczywiście, usi
łowały zaklajstrować sytuację. Nie

1

♦ MOSKWA. Nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Literatury — „Goslitizdät“ 
ukazało się w ciągu r. ub. 267 księżęk w 
łącznej ilości ok. 39 mil. egzemplarzy*

♦ KIJÓW. Produkcja towarów maso
wego spożycia w Ukraińskiej SRR wzro
śnie w porównaniu z r. 1951 ó 5Ó próć. 
W r. 1951 prźćmysł miejscowy dał ponad
planową produkcję Wartości 100 mil. ru
bli.
♦ PEKIN. Prasa chińska opublikowa

ła plan rozwoju rolnictwa Chin Wschod
nich na r. 1952. Plan przewiduje zwięk
szenie produkcji zboża o 10 proc, w po
równaniu z r. 1951, znaeżne zwiększenie 
produkcji bawełny, tytóniu, kokonów je- 
dwabniczych, herbaty, kultur oleistych 
i hodowli. W r. 1952 przewiduje alę nawo
dnienie 27.195.000 mu ziemi (mu równa Się 
1/16 ha).

♦ MINSK. W r. 1951 oddano w Bia
łoruskiej SRR do użytku około 100 no
wych instytucji, leczniczych. W obwodzie 
pińskim istnieje obecnie ok. 200 instytucji 
leczniczych.
♦ BOMBAJ. Podczas wyborów w pro

wincji Bombaju doszło do poważnych na
dużyć, wobec czego partia komuńistycżna 
zażądała przeprowadzenia śledztwa.

♦ TEL AVIV. Doszło tu do burzliwych 
manifestacji prz&ciw projektowanemu 
przez rząd Ben Guriona nawiązaniu ofi
cjalnych rozmów z rządem w Bonn w 
sprawie tzw. „odszkodowań“. Partia ko
munistyczna ogłosiła odezwę, w której 
podkreśla, że chodzi tu o usankcjonowa
nie przez Izrael polityki wskrzeszania hi; 
tleryzmu w Niemczech Zach.

Z emigranckiej łączki

Nareszcie—»Europejczyk« I
A jednak sami nie wiemy, jakich 

mamy przyjaciół. Taki np. Adenauer. 
Ne wolowej skórze nie spiszesz jaskra 
wo antypolskich wy&tąpień tego o- 
ber-odv etowca. Nie ma tak złej oka* 
zji, której by Adenauer nie uważał za 
doskonalą dla zaatakowania praw Pol 
sk: do jej ziem zachodnich.

Zdawałoby się zatem — sprawa ja
sna, a oblicze „kanclerza“ bońskiego 
— jednokolorowe: brunatne.

Bynajmniej. Emigracyjni 
ducha odkryli w Adenauerze 
„europejskich“ cnót, a wśród 
jako diadem błyszczący — ] 
dla Polski!

„Witamy z zadowoleniem oświad
czenie kanclerza Adenauera“ — pisze 
pochlipując z zachwytu, londyński or 
gan p. Mikołajczyka, „Jutro Polski“ 
(nr z dn. 25 grudnia 1951 r ).

Co zawierało owo oświadczenie A- 
denauera, które wzbudziło tak bezgra

mocarze 
bezmiar 
nich — 

przyjaźń..

jest wykiluczone, że zgodzą się 
włączyć do koalicji rządowej par
tię de Gaulle‘a — RPF. Na ostat
nim swoim kongresie w Nancy 
gaulliści dali jasno do zrozumienia, że 
gotowi są uczestniczyć w takim „koa
licyjnym“ rządzie, w którym przygo
towaliby grunt dla niepodzielnej już 
i jawnie faszystowskiej dyktatury sa
mego „wodza“. Wiadomą jest rzeczą, 
że wicepremier Bidault (przedstawi
ciel prawego skrzydła francuskiej 
chrześcijańskiej demokracji) prowa
dzi od dłuższego czasu poufne roko
wania z „czeladnikiem dyktatorskim“, 
de Gaullem, który zarówno dla pa
nów z Waszyngtonu jak i dla bur
żuazji francuskiej stanowi ostatnią re 
zerwę.

Ostatnią — i bardzo niebezpieczną, 
i wielce zawodną. Albowiem francu
ska klasa robotnicza oraz masy drob
nego i średniego chłopstwa francu
skiego zdecydowane są zagrodzić dro
gę faszyzmowi, a średnie mieszczań
stwo boi się ryzykownej awantury. 
Wie o tym dobrze 200 rodzin rządzą
cych Francją z upoważnienia bankie
rów amerykańskich — i dlatego wła
śnie każde kolejne przesilenie rządo
we we Francji, będące pośrednim 
wynikiem kryzysu samego ustroju, po 
głębia i zaostrza ten kryzys jeszcze 
bardziej.

Równocześnie zaś żłobi nową wyrwę 
słabości w agresywnym bloku atlan
tyckim B.W.

n.czny zachwyt emigranckieh „patrio 
tów“?

Jak pamiętamy, Konrad Adenauer 
oświadczył był w Londynie, źe ani ont 
ani rządy zachodnie nie uznają „gra
nicy na Odrze i Nysie za prawnie wią 
żącą“. Po czym — wierny i w tym 
punkcie tradycji Adolfa — dodał, że 
„zależy mu na rozwiązaniu sprawie
dliwym“... A jak należy rozumieć 
„rozwiązanie sprawiedliwe“, wyjaśnił 
„minister“ Adenauera p. Seebohm, ó- 
świadczając, że również i granice wy 
znaczone przez Traktat 
nie do przyjęcia...

To wszystko właśnie __
„patriotyczne“ drżenie po polsku mó
wiących agentów tej samej amerykań 
skiej centrali, której podlega i Kon* 
raa Adenauer. Posłuchajmy tylko:

„Zręcznie i dobrze i bmyślane tak
tycznie przemówienie kanclerza A- 
denauera, który stawiając sprawę 
granicy na Odrze, jednocześnie pod
kreśla, iż zależy mu na rozwiązaniu 
sprawiedliwym dla Polski i dla N’e 
mieć, jest wystąpieniem w stylu 
EUROPEJSKIM (sic!). Jest tp Styl, 
który kanclerz Adenauer, bez wąt
pienia szczery demokrata i dc’ 
Europejczyk, stara się nadać poi 
ce niemieckiej“ — pisze mikola 
kowskie „Jutro Polski“.
Zajrzyjcie do roczników prźedwrze 

śniowej, sanacyjnej „Gazety Pol
skiej“ z okresu lat 1934 — 1938. Słowo 
w słowo, kubek w kubek to samo mó 
wili i p’sali. O kim? Rzecz jasna nie 
o Adenauerze. Ó Adolfie Hitlerze!

Nie stało Adolfa, ale jest Konrad 
Adćnauer, b. członek rady nadzorczej 
„Deutsche Bank“, który sfinansował 
Hitlera, by późn ej pęcznieć od krwi 
przelanej przez Hitlera.

„Szczery demokrata i dobry Euro
pejczyk“ — o rzeczniku Kruppa 1 
Guderiana, o zawziętym wrogu Pol* ’ 
ski i polskości! Dobre, co? I wspaniale 
zgodne z najhaniebniejszymi, przedwo 
jennymi tradycjami — prawda? Bo 
przecież najważniejsza oprawa na e- 
migracji — to „ciągłość“! To — za
chować „europejsiki“ styl myślenia!

„Europejski“ — wedle wzorów hi* 
tlerowskiej, a obecnie zdolaryzowanej 
„nowej Europy“. „Das neue Europa“ 
— jak zwykł był mawiać Adolf Schi* 
ckelgruber, alias Hitler.

i granice wy 
Wersalski są

wprawiło w

SŁAW

to droga poprawy sytuacji międzynarodowej ;
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Sięgnijmy po wszystkie rezerwy
EALIZACJA wielkich planów gospo- 

"darczych, a w szczególności szybkie 
uprzemysłowienie kraju i szeroko roz
winięte budownictwo nie jest do pomyś
lenia i wykonania bez posiadania odpo
wiednich środków materialnych. Środki 
te powstają drogą akumulacji (nagro
madzenia) odpowiednich rezerw ma
teriałowych oraz pieniężnych i zużytko
wania ich w sposób najbardziej racjo
nalny na najistotniejsze potrzeby budów 
nictwa i inne cele gospodarki narodo
wej. Problem socjalistycznej akumula
cji — gromadzenia rezerw — nie wy
czerpuje sam przez się gospodarczego jej

Tylko do 15 stycznia
odpowiedzi naKonkurs Noworoczny

Nasz konkurs noworoczny pt. „Czy 
znasz polską literaturą“ wywołał duże 
zainteresowanie Czytelników. Świad
czą o tym dziesiątki odpowiedzi na
pływających codziennie do sekretaria
tu „Życia“.

Przypominamy, że termin nadsyła
nia rozwiązań upływa z dniem 15 sty
cznia (wg. datownika pocztowego).

‘znaczenia. Rzecz w tym, że nie wystar
cza gromadzić rezerwy. Należy je jesz
cze całkowicie wykorzystywać.

I tu właśnie występuje z całą siłą 
zagadnienie walki z marnotrawstwem 
i rozrzutnością, walki o oszczędność, o 
jak najbardziej przezorne gospodaro
wanie wszelkimi dobrami materialny 
mi.
Dziedzina oszczędności j'est bardzo 

rozległa. Obejmuje ona zarówno oszczęd 
ność środków i dóbr materialnych, któ
re są w naszym posiadaniu, lub są nam 
powierzone przez państwo, jak i osz
czędność narzędzi pracy, czasu pracy, 
maszyn, i urządzeń technicznych, środ
ków produkcji i surowców, a wreszcie 
środków pieniężnych. Tak więc, oszczęd 
ność dotyczy przede wszystkim zagad
nień produkcyjnych, gdzie realizowana 
jest głównie poprzez walkę o obniżkę 
kosztów własnych.

Nakazy oszczędności dotyczą* w rów
nym stopniu naszej własnej, osobistej 
gospodarki, jak i tym bardziej tego wszy 
stkiego co stanowi dobro wspólne — pu
bliczne.

Na to niezmiernie doniosłe zagadnie
nie zwrócił szczególną uwagę Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut w swym nowo
rocznym orędziu do Narodu.

„Ten, kto lekkomyślnie marnotra
wi jakąkolwiek cząstkę naszego ma
jątku narodowego — powiedział Pre
zydent Bierut — czyni szkodę wszy
stkim, czyni szkodę Polsce Ludowej. I 
Walczmy więc nieubłaganie z wszel
kimi przejawami marnotrawstwa czy 
bezmyślnej rozrzutności, walczmy z 
tymi, którzy nie nauczyli się jeszcze 
szanować dobra narodowego, jako naj 
cenniejszego naszego skarbu. Oszczę
dzajmy każdy grosz publiczny, każdą 
cząstkę materiału, pamiętając, że z 
drobnych na pozór cząsteczek pomno
żonych przez miliony wyrosnąć może 
wielka siła, wielkie zbiorowe boga
ctwo. Wychowujmy wśród otoczenia 
najgłębsze poczucie nienaruszalności 
i szacunku do dobra publicznego“.
Te wskazania muszą się stać normą 

postępowania, nakazem moralnym, każ
dego z nas w chwili, gdy rozpoczynamy 
3 rok naszego Planu 6-letniego. Są one 
bowiem tym bardziej nieodzowne, ponie 
waż pojęcie oszczędności w sensie jak 
najszerszym nie jest u nas dotychczas 
należycie rozumiane.

Największe źródło
Wprawdzie w roku ubiegłym zarów

no dyscyplina oszczędności, jak i walka 
z marnotrawstwem, walka o obniżkę 
kosztów własnych, zostały bardzo zna
cznie pogłębione, — same usprawnienia 
racjonalizatorskie dały np. w przemyśle 
ciężkim 66 milionów złotych, a w sa
mym tylko hutnictwie 17 milionów zło-

Tynkownica Krajewskiego
zdaje egzamin na budowie

Znany, zasłużony racjonalizator, 
Budowniczy Polski Ludowej — Mi
chał Krajewski dokonał — jak infor
mowaliśmy o tym — nowego o po
ważnym znaczeniu usprawnienia pra
cy murarzy. Do stosowanej przez na
szych murarzy mechanicznej tynków- 
nicy domontował on tzw. „pacę“ tj. 
deskę służącą do rozprowadzania i za
cierania zaprawy na murze. Dzięki 
usprawnieniu tłoczona przez maszynę 
zaprawa nie pada bezpośrednio na 
mur, lecz na płaszczyznę deski, przy 
pomocy której murarz rozprowadza 
zaprawę.

Praca przy pomocy maszyny nie da się 
porównać z pracą murarzy wykonujących 
tynkowanie przy pomocy kielni. Wystar
czy powiedzieć, iż 8 murarzy w ciągu 8 
godzin pracy pracując kielnią może wy
konać zaledwie ok. 120 m. kw. tynków. 
Prźy pomocy udoskonalonej przez Krajew
skiego tynkownicy, tych samych 8 mu
rarzy w ciągu dnia pracy może wykonać 
2.400 m. kw. tynków,

Pomysł Michała Krajewskiego zo
stał opracowany, zrealizowany i prób
nie zastosowany w produkcji przez 
członków ekipy instruktażowej Mini
sterstwa Budownictwa Przemysłowe
go jako ich zobowiązanie dla uczcze- 

*nia 10 rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej.

W dniu 8 bm. ekipa ta dokonała 
pokazu *pracy- zracjonalizowanym 
sprzętem w jednej z powstających na ---- -
Urenie Warszawy hal przemysło- tych oszczędności, źaś w przemyśle wę- 
Wych. I glowym 60 milionów złotych oszczędnos

Ogłoszenia drobne
Praca posz.

Księgowy przyjmie prace 
zlecone. Wiadomość Ra
dom, Buczka 18, Mano- 
wieckl. Telefon 20-36.

p 12165-

Lokale
Dwaj studenci WSI w Czę
stochowie, poszukują po
koju sublokatorskiego przy 
ul. Dąbrowskiego. Zgłoszę 
nia do Biura Ogłoszeń 
„Życia Częstochowy“ „stu
denci“. g 17274 1

Różne
Śniegowce przyjmuję do 
reperäcji. Częstochowa, 
Aleja 48. Kletowski.

gl5270-l

Zgubiono książeczkę RKU 
2 legitymacje fabryczne, 
kartę rowerową, legityma
cję Związku Zawodowego, 
dowód osobisty na nazwi
sko Wiśniewski Franci
szek, Radom, KWiatkow- 
skiego 12. g 12167-1
Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przeż RKU 
— Świdnica, na nazwisko 
Radke Mieczysław, kol. 
Długojów._________g 12168-1
Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną BM — Radom 
nazwisko Starnawski An 
toni.______________g 12169-1
Zgubiono dowód tożsamo
ści konia nr 27789 oraz za
świadczenie tożsamości na
zwisko Jowsa Czesław.

g 12202-1

Zgubiono kartę meldunko
wą na nazwisko Fudała 
Kazimiera. Częstochowa, 
Ruska 37.__________g 15494-1
Zgubiono kartę meldunko- 
wą na nazwisko Dudek 
Aleksander. Częstochowa, 
Bociania 15.________g 15193-1
Zgubiono bony tłuszczowe 
na miesiąc styczeń, na na
zwisko Błaszkiewicz Ma
rian. Częstochowa, Lima- 
nowskiego 49._____ g 15192 1
Zgubiono kartę meldunko
wą na naziwsko Pawlak 
Bronisława, Częstochowa, 
Jasnogorska 23. g 15191-1
Zgubiono legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej Czę
stochowa, na nazwisko 
Jończyk Kazimierz.

g 15197-1
Zgubiono książeczkę Woj
skową WKR Częstochowa, 
na nazwisko Pleśniak An
toni. g 15198-1

Zguby
Skradziono kartki mięsno- 
tłusżczowe na nazwisko 
Mazurkiewicz Julian, Mi
rosław Jerzy._____ g 12166-1
W dniu 3 stycznia w pocią 
gu na trasie Kraków — 
Częstochowa, zostawiono— 
teczkę zawierającą: blo-
ćżek rachunkowy. Zwrot— 
wynagrodzę. Częstochowa, 
Dolna 7. A. Wizental.

Zgubiono kartę meldunko
wą na nazwisko Kisielew
ski Stanisław Nr 8554 wy
daną przez Biuro Ewiden
cji Ludności PGR Perku- 
ny pow. Giżycko, g 11958-1
Zgubiono kartę meldunko
wą na nazwisko Sudnik 
Krystyna. Częstochowa, 
Brzeźhicka 23. g 17227 1
Zgubiono legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej Czę
stochowa, na nazwisko 
Ciastek Adam. g 17275-1

Zgubiono książeczkę woj
skową WKR Częstochowa, 
oraz legitymację Ubezpie- 
cżalni Społecznej na nazwi 
sko Jaworski Stanisław.

g 15199-1 
Zgubiono kartę meldunko
wą nr MV 17693 wydaną — 
Ełk, nazwisko Łomejko 
Tomasz, żarn. Ełk, Dzier
żyńskiego. g 1218721
Zgubiono kartę meldunko
wą na nazwisko Jodłowski 
Henryk. Olecko, g 16979 1

Antoni Czechow Z W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej

MOJE ZYCIE

Zimowe wczasy pracownicze
na nartach, saneczkach i łyżwach

przedsiębiorstwach i gdzie produkcjaprzedsiębiorstwach i gdzie produkcja od 
bywa się przy pomocy najbardziej przo 
dujących metod — a więc zdawałoby się, 
że wysokość kosztów własnych obniżo
no tam do najniższego poziomu — wciąż 
jeszcze koszty własne są poważnie 
zmniejszane. Obniżka ta wyniosła w 
1949 r. — 7,3 proc., w r. 1950 — 8 proc., 
a w r. 1951 — 9 proc., co w samej tylko 
produkcji przemysłowej dało w r. 1951 
przeszło 26 miliardów rubli oszczędnoś
ci. Jest to wynik stałego udoskona
lania metod produkcyjnych, wprowadze
nia do przedsiębiorstw najnowszych zdo
byczy naukowych, stałego usprawniania 
organizacji pracy i produkcji, a wresz
cie — twardej dyscypliny oszczędnoś
ciowej.

U nas więc, gdzie walka o obniże
nie kosztów własnych prowadzona 
jest stosunkowo od niedawna, możli
wości w tym zakresie są jeszcze bar
dzo rozległe, tym bardziej jeśli się 
zważy, że obniżka ta wyniosła w r. 
1950 zaledwie 3,4 proc., a w r. 1951— 
6 proc.
A przecież zagadnienie oszczędności 

nie sprowadza się tylko do obniżki kosz 
tów własnych. Dyscyplina oszczędnościo 
wa musi objąć wszystkie gałęzie prze
mysłu oraz wszystkie dziedziny życia 
zbiorowego i indywidualnego, musi się 
stać dla każdego z nas potrzebą, odczu
waną tak samo silnie, jak potrzeba od
żywiania, mieszkania czy ubrania.

Im prędzej, im powszechniej, im głę
biej uświadomimy sobie olbrzymie zna
czenie oszczędności w naszym życiu co
dziennym i w swym warsztacie pracy 
i zasadą tą będziemy się kierować od 
pierwszych dni rozpoczętego roku, tym 
łatwiej przyjdzie nam pokonać trudnoś
ci, tym prędzej i pewniej wykonamy za 

istnieje - we wszystkich 1 dania Trzeciego roku Planu. T. D,

ci w r. 1951, — to jednak nadal w wie
lu zakładach pracy sprawę oszczędnoś
ci traktuje się u nas powierzchownie i 
dorywczo, od wypadku do wypadku. 
Nadal jest U nas wielu ludzi, którzy nie 
doceniają należycie osobistych i ogól
nych korzyści, jakie daje systematyczna 
oszczędność i likwidacja wszelkich prze 
jawo w marnotrawstwa czy rozrzutnoś
ci. Nadal, niestety, istnieje u nas nie- 
poszanowanie dobra publicznego, które 
przecież w państwie ludowym stanowi 
wspólne dobro wszystkich obywateli.

Największe źródło oszczędności, naj 
większe rezerwy, kryją się niewątpli
wie w obniżce kosztów własnych po 
przez ścisły system oszczędności, po 
przez usprawnienie i udoskonalenie 
organizacji pracy i produkcji w każ
dym przedsiębiorstwie, wprowadzanie 
przodujących metod produkcji, obni
żanie zużycia surowców i materia
łów, poprzez zmniejszenie zużycia 
energii i siły roboczej.
W r. 1951 oszczędności, jakie uzyska

ła gospodarka narodowa z tego właśnie 
źródła, wyniosły przeszło 10 miliardów 
złotych, co pozwoliło na pokrycie prze
szło 40 proc, wszystkich naszych wy
datków inwestycyjnych. Te cyfry świad 
czą jak wielkiego rzędu oszczędności da 
je tylko ta jedna dziedzina, jak wielkie 
rezerwy, rezerwy utajone i niezużytiko- 
wane istnieją wciąż w naszej gospodar
ce. I istnieć jeszcze będą. •

O potrzebę oszczędzania
W Związku Radzieckim, gdzie socja

listyczna gospodarka planowa prowa
dzona jest od wielu lat, gdzie walka o 
oszczędność na wszystkich odcinkach 
życia gospodarczego prowadzona jest sta
le i systematycznie, gdzie rozrachunek 
gospodarczy

Jedną z licznych form wczasów są 
wczasy turystyczno-krajoznawcze. W 
ich ramach Fundusz Wczasów Pra
cowniczych organizuje wczasy gór
skie, narciarskie oraz wczasy sporto- 
wo-młodzieżowe.

W roku bieżącym Fundusz Wcza
sów zorganizował w 5 miejscowo
ściach wczasy wysokogórskie: w schro 
nisku na Kalatówkach, w Strzesze 
Akademickiej i Samotni w Karkono
szach, w Odrodzeniu na przełęczy 
Karkonoskiej i na Śnieźniku koło 
Kłodzka. Poza tym sporty zimowe 
można uprawiać na wczasach w 
wielkich ośrodkach: w Karpaczu 
Szklarskiej Porębie, Zakopanem, Wi
śle 1 Krynicy i w mniejszych: w Prze
siece, Dusznikach, Głuchołazach, Ku
dowie, Lądku, Międzygórzu (urocza 
miejscowość koło Kłodzka), Bielsku 
oraz w Augustowie. We wszystkich

Przedolimpijski
obóz pięściarzy

8 bm. rozpoczął się we Wrzeszczu pierw
szy przedolimpijski obóz kondycyjno- 
wyszkoleniowy dla kadry bokserskiej.

Z 35 powołanych zawodników i 19 tre
nerów i instruktorów, na obozie znajdu
ją się pięściarze — Krupiński, Nowara, 
Bazarnik (Stal), Chychła, Sadowski, Ku- 
dłacik, Węgrzyniak (Kol.), Pek, Głowacki, 
Wisz, Jądrżyk, Kasperczak, Antkiewlcz i 
Krawczyk (Gw.), Soczewiński (OWKS), 
Ścigała (Wł.) i Grzywocz II (Gór.).

Trenerzy i instruktorzy — Sztam, Wie
czorek, Majchrzycki, Romanow, Pisarski, 
Grzywocz M., Zienc, Wróblewski, Boni- 
kowski i Manecki.

Kierownikami obozu są: Michowski, 
Karski i Sztam. , ,

Obóz trwać będzie 5 tygodni.

tych miejscowościach będą czynni 
instruktorzy, będą się odbywały kur
sy narciarskie i będzie można wypo
życzać sprzęt i wyekwipowanie spor
towe, a więc narty, buty narciarskie, 
saneczki i’ łyżwy. Atrakcją wczasovr 
w Augustowie będą bojery.

— Z jakimi kosztami — pytamy w 
referacie wczasów w CRZZ — będzie 
połączony wyjazd na wczasy i od
bycie kursu? 1

— Opłata za 14-dniowy pobyt wy
nosi 94, 105 lub 150 zł zależnie
od zarobków pracownika. Każdy wcza 
sowicz otrzymuje gratisowy prze
jazd koleją w obie strony, przy czym 
nowością jest, że bilety wystawiają 
zarówno kasy kolejowe jak i Orbisu. 
Opłata za wypożyczenie nart 1,50 zł 
za dobę (30 gr. za godzinę), butów 3 
zł za dobę (60 gr. za godzinę). Fun
dusz wczasów dysponuje 3.500 para
mi nart, tysiącem łyżew ,1500 sane
czkami i kilkoma bojerami. W Karpa
czu będzie czynny tor bobslejowy i 
saneczkowy.

— Jaka jest frekwencja na tego
rocznych wczasach?

— Skierowanie na wczasy leży w 
kompetencji Rad Okr. ZZ. Dokładnej 
ewidencji jeszcze nie posiadamy. 
Wczasy zimowe trwać będą do końca 
marca b. r. (w Augustowie do 15 
marca b. r.), turnusy wyznaczane są 
w różnych terminach. Ale wiemy już 
na pewno, że procent robotników ko
rzystających z wczasów jest jeszcze 
ciągle za niski.

Poza tym przyznano nam najwyższą 
stawkę dzienną mięsa, co gwarantu
je dobre odżywienie wczasowiczów. 
A warunki śnieżne poprawiają się z 
dnia na dzień. St. Miel. |

W tym szaleństwie jest metoda

W PRACOWNIACH AMERYKAŃSKICH
Profesor antropologii na uniwersy

tecie w Pensylwanii, Lawrence Icely, 
napisał artykuł na modny w USA te
mat: „Czy rodzaj ludzki wkrótce wy
mrze?“

Pod maską „obiektywizmu nauko
wego“ pan profesor rozważa rozmaite 
możliwości wytępienia ludzkości. Sta
rannie pozbierał wszystkie biologicz
ne, antynaukowe, faszystowskie w 
swej istocie teorie, według których 
organizmy, stojące na najwyższym sto 
pniu rozwoju, przy zasadniczej zmia
nie otaczających je warunków stają 
się niezdolne do życia. A zatem—kon
kluduje amerykański pan profesor — 
człowiek jako istota stojąca na paj- 
wyższym stopniu rozwoju skazany 
jest na nieuchronną zagładę, nie
prawdaż •

Gdyby w tych anty-człowieczych 
bzdurach była choć krztyna prawdy, 
ludzkość miałaby dwa powody do 
zmartwień: po pierwsze — że ją cze
ka zagłada, a po drugie — że pewni 
amerykańscy uczeni, jako źą trudno o 
nich powiedzieć, iż stoją na najwyż
szym szczeblu rozwoju — wyjdą być 
może z tej zagłady cało.

Pan profesor Icely jest jednak zmar 
twióny. Dlaczego? Dlatego, że jego zda 
niem ludzkość zbyt długo musiałaby 
czekać na śmierć naturalną. Ale, po
ciesza pan profesor, ludzkości można 
dopomóc — są szanse, że zostanie ona 
po prostu zmieciona z powierzchni zie 
mi w wyniku wojny atomowej.

Oto doszliśmy do punktu, gdzie „o- 
biektywna“, „naukowa“ prawda ame
rykańskich profesorów zbiega się ideal 
nie’ z interesem wielkiego kapitału, 
który chciałby opanować świat z po
mocą szantażu atomowego.

Różne są możliwości...
Zbyteczne jest dodać, że profesor 

Icely ani jednym słowem nie potępia 
imperialistów i podżegaczy wojen
nych, którzy produkują śmiercionośną 
br$ń i nie chcą dopuścić do jej za-

każu. Wprost przeciwnie, amerykań
skiego uczonego ogarnia melancholijny 
smutek na myśl o tym, że broń ato
mowa nie jćst dość radykalnym środ
kiem dla znisżcźenia wszystkich ludzi 
na kuli ziemskiej.

„Wobec wielkiej liczby ludzi 1 roz
siania ich po całej kuli ziemskiej — pi- 
sze Icely — jest mało prawdopodobne, 
by w wyniku wojny atomowej rodzaj 
ludzki Został całkowicŁo wytępiony**.
Na jego obawy znalazł odpowiedź 

inny „uczony“, tym razem biofizyk, 
prof. Leo Gillard. Opracował on mia
nowicie projekt wodorowej superbom 
by o wadze 10 tysięcy ton, która we
dług jego obliczeń mogłaby przy wy
buchu wydzielić pył radioaktywny w 
ilości wystarczającej do zatrucia całej 
atmosfery ziemi, a tym samym całej 
ludzkości.

Natomiast trzeci uczony amerykań
ski, prof. James Arnolds z Uniwersy
tetu w Chicago i z Instytutu Badań 
Atomowych nie zgadza się z projek
tem Gillarda. Nie znaczy to bynaj
mniej ,by go oburzył pomysł wymor 
dowania całej ludzkości ż pomocą su- 
perbomby, skądże! Prof. Arnolds uwa 
ża tylko, że projekt Gillarda jest nie
wykonalny, a poza tym — nie osią
gnąłby celu, tj. zagłady całej ludzko
ści.

„Pył radioaktywny — stwierdza on w 
tonie ubolewania — nie może być roz
prowadzony po całej kuli żiemskiej i do 
wielu krajów ftie będzie mófcł dotrzeć, 
wskutek czego w krćjach tych 
zostanie zachowane**.

Teoria i praktyka
Rzeczywiście — jaka szkoda!
Nie myślcie jednak, że amerykańscy 

uczeni zajmują się tylko teoretycznymi 
badaniami, które dotyczą losów świa
ta dopiero w nieokreślonej bliżej przy 
szłości. Interesują ich również zagad
nienia konkretne, praktyczne, aktual
ne już dziś dla armii amerykańskiej 
i atlantyckiej.

I tak na przykład amerykańskie pi
smo popularno - naukowe „Science

życie

UCZOHYCH

(Opowieść prowincjonalna) 13)
- Komfort i wygody należy traktować jako nieunikniony przywilej ma- 
ü i wykształcenia — rzekłem, — ale mnie się zdaje, że wygody życiowe 

;ą iść w parze z każdą, nawet najcięższą i najczarniejszą pracą. Ojciec 
pani'jest bogaty, a jednak, jak sam powiada, zdarzało mu się bywać i maszy- 
nistą, i prostym smarownikiem.

Uśmiechnęła się i z powątpiewaniem pokręciła głową.
_  Mój papo jada też czasem żur z czarnym chlebtm — powiedziała. — Za

bawa, kaprys! .
W owej chwili posłyszeliśmy dzwonek i Maria Wiktorowna wstała.
— Ludzie Wykształceni i bogaci powinni pracować tak jak wszyscy — 

mówiła, — a jeśli ma już być komfort, to dla wszystkich. Nie powinno być 
żadnych przywilejów. Ale dość filozofii, Bóg tam z nią. Niech mi pan opowie 
ćóś wesołego. Niech pan mi opowie o malarzach. Jacy oni są? Śmieszni?

Przyszedł doktór. Zacząłem opowiadać o malarzach, ale nie będąc tego 
żwyczajny, krępowałem się i opowiadałem jak etnograf, serio i nudnie. 
Doktór też opowiedział kilka anegdot z życia rzemieślniczego. Zataczał się, 
płakał, klękał i nawet, udając pijanego, kładł się na podłodze. Była to praw
dziwa gra aktorska i Maria Wiktorowna patrząc na doktora śmiała się do 
łez. Potem doktór grał na fortepianie i śpiewał swoim przyjemnym, wątłym 
tenorem, a Maria Wiktorowna stała przy nim i wybierała, co ma śpiewać, 
i poprawiała, kiedy się mylił.

— Słyszałem, że pani także śpiewa? — spytałem.
— Także! — obruszył się doktór. — Przecież to cudowna śpiewaczka, ar

tystka, a pan — także! To ci trafił!
— Kiedyś na serio zajmowałam się śpiewem — odpowiedziała na moje 

pytanie. — Ale teraz to zarzuciłam.
Siedząc na niskiej ławeczce opowiadała nam o życiu w Petersburgu i na

śladowała znanych śpiewaków, przedrzeźniając ich głosy i manierę śpiewa
nia; rysowała w swoim albumie doktora, a później mnie, rysowała żle, a jed- 
pak obaj wyszliśmy podobni. Śmiała się, dokazywała, stroiła minki i było

jej ż tym bardziej do twarzy niż z rozmową o niesprawiedliwym bogactwie; 
i wydawało m! się,, że rozmawiała że mną poprzednio o komforcie i bogactwie 
nie na serio, lecz wzorując się na kimś. Była z niej wyborna aktorka ko
miczna. Porównywałem ją w myśli z naszymi pannami i nawet piękną, so
lidna Aniuta Blagowo nie wytrzymywała porównania; różnica była ogromna 
jak między gatunkową, szczepioną różą a dzikim głogiem.

Jedliśmy kolację we troje. Doktór i Maria Wiktorowna pili czerwone 
Wino, szampana i kawę z koniakiem; trącali się kieliszkami i pili na cźeść 
przyjaźni, rozumu, postępu, wolności, ale nie upili się, tylko zrobili się 
czerwoni i często śmieli się bez powodu aż do łez. Żeby nie wydawać się 
nudnym, i ja także piłem czerwone wino.

— Utalentowane, bogato wyposażone natury — rzekła Dołżykowa, — 
wiedzą, jak mają żyć i kroczą swoją drogą; ludzie przeciętni zaś, jak ja 
na przykład, nic nie wiedzą i nic sami przez się nie mogą; nie pozostaje 
im nic innego, jak dostrzec jakiś głębszy prąd społeczny i płynąć, dokąd 
on poniesie.

— Czyż można dostrzec to, czego nie ma? — zapytał doktór.
— Nie ma dlatego, że my nie widzimy.
— Czyżby tak? Prądy społeczne to wymysł nowej literatury. U nas ich 

nie ma.
Zaczął 6ię spór.
— Żadnych głębszych prądów społecznych u nas nie ma i nigdy nie 

było — mówił głośno doktor. — Czego ta literatura nie na wymyślała! Wy
myśliła także jakichś inteligenckich działaczy na wsi, a przeszukajcie-no 
wszystkie wsie; znajdziecie tylko Nieuważaj-Koryto w pidżaku albo czar
nym surducie, robiącego w słowie „jeszcze“ cztery błędy ortograficzne. 
Życie kulturalne jeszcze się u nas nie zaczęło. Ta sama pierwotność, to sa
mo powszechne chamstwo, ta sama nędza duchowa, co była przed pięciu 
wiekami. Prądy, kierunki — przecież to wszystko takie miałkie, mizerne, 
związane z pospolitymi groszowymi interesikami —- czyż podobna widzieć 
w tym coś poważnego? Jeśli pani się wyda, że pani dostrzegła głęboki nurt 
społeczny i płynąc z nim poświęci pani życie takim zadaniom w dzisiej
szym guście jak wyzwalanie ujarzmionych robaków, albo powstrzymywa
nie się od wołowych kotletów — to winszuję pani, łaskawa damo. Nam 
trzeba się uczyć, uczyć i uczyć, a na głębokie prądy społeczne jeszcze po
czekamy; jeszcześmy do nich nie dorośli i, mówiąc szczerze, nic z tego 
wszystkiego nie rozumiemy.

— Pan nie rozumie, a ja rozumiem — rzekła Maria Wiktorowna. *- 
O, Boże, jak pan dzisiaj nudny! CD. c. n.)

News Letters“ opublikowało kiedyś 
artykuł pt. „Najlepszy wiek do wal
ki“.

„Ile lat powlnlem mleć ctłowiek — 
zapytuje autor artykułu — by móc być 
wysłanym na pole bitwy? Nikt nie wie, 
czy najodpowiedniejsży do tego jest 
18-letni chłopiec, czy 17-letnl, czy też 
może nawet 12-letni (dosłownie! — red.) 
A możo najodpowiedniejszym wiekiem 
jest 25 lat?**
Pismo podaje, że to zagadnienie jest 

badane przez „uczonych“ na podstawie 
doświadczeń i że specjalna „brygada“, 
która nad nim pracuje, badała je w 
Korei.

Teraz już rozumiemy, dlaczego ame
rykańscy ludobójcy mordują w Ko
rei tyle dzieci — 12-leinich i młod
szych. Prawdopodobnie chcą przy oka 
zji również zbadać, „ile lat powinien 
mieć człowiek“ nie tylko, „by być wy 
słanym na pole bitwy“, lecz również, 
by być bombardowanym, palonym, 
grzebanym żywcem itd. I doszli do 
przekonania, że do tego znakomicie na 
daje się nawet wiek niemowlęcy...

Czy to wszystko nie przypomina 
„badań“ uczonych hitlerowskich w ta 
kich laboratoriach, jak Oświęcim 
i Majdanek? Tylko że na większą, ame 
rykańską skalę, przy użyciu bardziej 
„nowoczesnej“ amerykańskiej techni
ki... Laboratorium, w którym amery
kańscy uezeni chcieliby wypróbować 
swoje doświadczenia, ma być cała ku
la ziemska.

Kapitał szuka morderców
Może ktoś 

tacy „uczeni“ _ 
Arnolds — to po prostu szaleńcy, po 
co więc pisać o nich przydługie fe
lietony?

Ale tacy uczeni jak Icely, Gillard 
czy Arnolds to nie po prostu szaleńcy. 
W tym szaleństwie jest metoda, jest 
przyczyna i jest cel.

Rzecz jasna, amerykańscy magnaci 
i politycy wcale nie marzą o tym, by 
wymordować całą ludzkość. Wówczas 
musieliby przecież sami przestać ist
nieć i co gorsza, przestać zarabiać mi 
liony dolarów.

Amerykańscy magnaci nie marzą o 
mordowaniu całej ludzkości, marzą 
tylko o tym, by uratować kapitalizm 
i by dla kapitalizmu zdobywać coraz 
to nowe tereny eksploatacji.

Ich ideologia zmierza do tego, by 
przygotować ludzkość do podbojów 
przez kapitał, do rezygnacji z niepo
dległości i wolności, do rezygnacji z 
godności ludżkiej.

Ich ideologia szerzona jest w różny 
sposób: można z ludzi przez ogłupia
nie, przez faszystowską propagandę, 
przez gloryfikację zbrodni, gangster- 
stwa, pornografii i innych objawów 
amerykańskiego stylu życia robić mor 
derców. Amerykańskiemu kapitałowi 
potrzebni są mordercy.

Można robić z ludzi morderców lub 
ofiary morderców, które nie będą się 
broniły przeciw mordercom — prźez 
ideologię rozkładu moralnego, pesymi
zmu, katastrofizmu, której przedsta
wicielami są wyźój wymieni i inni 
„uczeni“ burżuazyjni.

Bo skoro zagłada ludzkości tak jest 
nieunikniona, skoro wszyscy mają zgi 
nąć od superbomb amerykańskich su
permanów (nadludzi)) — to czy war
to pracować w pocie czoła, czy warto 
się starać z wszystkich sił, by stwo
rzyć lepsze warunki życia i pracy dla 
ludzi, czy warto ulepszać ten świat, 
skazany na śmierć przez gillardowski 
pył radioaktywny?

Tak brzmią demagogiczne pytania 
i wątpliwości, które „ideologowie“ im 
perializmu amerykańskiego chcieliby 
wsączyć w dusze oszukiwanych przez 
nich „szarych“ obywateli.

Na 6zczeście dla ludzkości ccraz

powiedzieć: przecież 
jak Icely, Gillard czy

mniej jest na świecie ludzi, którzy da-« 
ją si$ nabrać przez tego rodzaju „ka
tastrofizm“, modny w okresie między
wojennym także u nas w pewnych ko 
łach snobistycznych, a dziś wykorzy
stywany przez „naukę“ amerykańską 
w celu tumanienia maluczkich. Dziś 
narody świata odpowiadają nie na ba 
łamutne pytanie: „Czy ludzkość ma 
zginąć lecz pa decydujące dla naszej 
przyszłości pytanie: czy ludzkości bę
dzie przewodził ustrój, który z wiel
kich wynalazków robi narzędzie szan 
tażu i narzędzie masowego mordu, czy 
też ustrój, który walczy o zakaz wszel
kiej zbrodniczej broni, a jednocześnie 
używa wielkich wynalazków dla pole
pszenia doli człowieczej, dla siania ży 
cia, a nie śmierci, dla stworzenia ta
kich warunków, w których ludzkość 
będzie się mogła rozwijać coraz le
piej?

Jak narody świata odpowiadają na 
to pytanie — tego mieliśmy w latach 
powojennych liczne dowody, którym 
na imię: kraje Europy Wschodniej, 
Chiny, Korea, Vietnam, Malaje a osta
tnio Iran i Egipt, którym na imię: 
ruch pokojowy, ruch robotniczy, so
cjalizm.

Nie, ludzkość nie ma zamiaru zgw 
nąć, ani czekać bezczynnie na „nieu
niknioną“ zagładę. Ludzkość coraz bar 
dziej zdaje sobie sprawę, że zginąć po 
winna wcale nie ona, lecz system, któ 
ry jej gotuje zagładę, co prawda, nie 
całkowitą, ale nieco powolniejszą, ta
ka na raty. Ten system — to kapita
lizm.

Po to, by kiedyś uczeni — prawdzi
wi uczeni wolnego, człowieczego świa
ta — mogli przeprowadzać inne bada 
nia, niż teraz uczeni amerykańscy. 
Badania nie nad tym, „jaki jest naj
lepszy wiek do walki“ (by zakończyć 
cytatą z amerykańskiej nauki), lecz 
najlepsze warunki do pracy, do odpo
czynku, do rozkwitu kultury — do 
życia. E-K-

RADIO
na dzień 10 stycznia 1952 r. (czwartek) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 'tOO 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Pieśni o pracy 7.15 Muzyka 7.50 Ka- 
landarz radiowy 8.00 Wiedeńskie walce
9.15 Francuska muzyka kameralna 10.00 
„Dwa opowiadania“ — Borysa Polewoja
10.20 Radziecka muzyka operetkowa i fil
mowa 11.00 Lekcja języka rosyjskiego
11.15 Muzyka i aktualności 11.45 Głos 
mają kobiety 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Koncert 17.00 Muzyka tanecz
na 17.15 Wszechnica Radiowa 17.30 Komp. 
tygodnia — Ludwik van Beethoven 18.00 
Z kraju i że świata 18.20 Taneczne melo- 
ide ludowe 19.00 Lekcja języka rosyjskie
go 19.20 Aud. dla młodzieży 20.30 Koncert 
20.50 Arcydzieła muzyczne są dla wszyst
kich 21.30 Na fali humoru i satyry 21.45 
„Piękne głosy“ 22.00 Kronika kulturalna
22.30 Radziecka muzyka kameralna

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Tańcć w muzyce symf. 6.50 Kon

cert mandolinistów 7.20 Muzyka 7.50 Ka
lendarz radiowy 14.15 Muzyka 15.10 Utwo
ry na flet 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 Muzyka 16.45 
Aud. sportowa 17.05 Odpowiedzi „Fali 49“
17.15 Ukraińskie pieśni ludowe 17.30 D?a 
każdego coś miłego 18.30 Wszechnica Ra
diowa 18.50 Radiowy Express Wieczorny 
19.10 Muzyka klasyczna 19.30 Muzyka Ł 
aktualności 20.00 Koncert 20.40 Muzyka
21.30 Arie i pieśni komp. francuskich 21.50 
Aud. literacka 22.10 Muzyka polska 23.00 
Kantata o Stalinie 23.35 Muzyka

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ
Moskwa w języku polskim 25 m, 31 m, 

42 m, 256 m, 1068 m.
Audycje 11.15 17.30 19.30 21.00 22.30—22 59 

Koncert.
Moskwa 1935 m, 1734 m, 433 m.
13.45 Program dnia 16.30 Koncert życzeń

17.20 Koncert 17.50 Transmisja opery 22.05 
Koncert.

Oszczędność dźwiga plan
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ZYCIE OLSZTYŃSKIE

Milion złotych zaoszczędzi ZBM MŁODZIEŻ NA CZELE

dzięki lepszej gospodarce surowcem
(1) Dyscyplina pracy, wzorowa organizacja 

materiałów budowlanych i współzawodnictwo 
lary racjonalnej gospodarki budowlanej, warunl 
tywne wyniki, jak i oszczędność kosztów produ Lcji.

*robót, oszczędne zużycie 
pracy — oto główne fi
lujące zarówno jej efek-

Jak się kształtują te podstawowe 
współczynniki przemysłu budowlane 
go na naszym terenie niech nam 
posłuży za przykład działalność zjed

Piaäzijm zdanlam

W

Pamiętajcie

o planowaniu
Odpowiednie zaplanowanie pracy

poszczególnych biurach i urzędach 
jest podstawą do późniejszego wyko
nania planów produkcyjnych przez te 
instytucje. Jest, albo powinno być pod 
stawą. Przynajmniej taka uwaga na
sunęła nam się po zasięgnięciu infor
macji o pracy instruktorów zarządu 
okręgowego Ligi Lotniczej w Olszty
nie.

Od września ub. r. instruktor tej in 
stytueji ma taki powiedzmy niezbyt 
formalny urlcp. Najpierw zepsuła się 
wyciągarka. Potem instruktor poje
chał na kurs. A gdy wrócił udał się 
znów... na urlop. Tymczasem napra
wiono wyciągarkę, ale... nie można la
tać bo nie ma instruktora.

W efekcie od września , a więc od 
4 miesięcy loty szybowcowe są 
szcae.

Nad sprawą powyższą trzeba 
zastanowić i wyciągnąć z niej 
Wiednie wnioski. Stosownie do 
nich instrukcji zarządu głównego LL. 
loty szybowcowe powinny odbywać 
się bez przerw. Skończyliśmy radykał 
nie z przedwojennym systemem szko
lenia okresowego. Polska Ludowa po
trzebuje dziś licznych wysocewykwa
lifikowanych kadr lotniczych i spado
chroniarskich. Toteż „martwy sezon“ 
jest rzeczą zbędną, a nawet szkodli
wą.

Jesteśmy pewni, że uwagi nasze do 
trą do wiadomości zarządu okręgowe 
go Ligi Lotniczej w Olsztynie i, że za
rząd ten postara się nadrobić zale
głości z ubiegłego okresu. Trzeba by 
też uniknąć na przyszłość wypadków 
niewłaściwego planowania urlopów 
pracowników tchnicznych L. L. Wy
ciągarka stała nieczynna przez okres 
przeszło miesiąca. Można było więc 
wtedy zwolnić instruktora na urlop, a 
nie dopiero, kiedy sprzęt jest w po
rządku.

Kończymy ponownym wezwaniem 
do kierownictwa wszystkich instytu
cji i organizacji:

„Pamiętajcie o planowaniu, które 
jest podstawą naszego życia społecz
nego i gospodarczego. Nie dopuśćcie 
do jakichkolwiek przerw w pracy, a 
tym samym do marnotrawstwa czasu 
i pieniędzy państwowych przez nie
właściwe planowanie!“

noczenia br tdown.-miejskiego w Olsz 
tynie. |

Temat te it możemy omawiać tylko 
na tle danych, z r. ub., będących w 
posiadaniu dyrekcji zjednoczenia. Je 
go wy-dz. ipe//sonalny zanotował w 
tym okresie- jak. 1.5 proc, dni opusz
czonych1 przi‘z pracowników fizycz
nych b(*z n/ileżytego uzasadnienia. 
Należy prz^ tym wziąć pod uwagę, 
że lwia część wynikłych z tego ty
tułu straU w robociźnie dotyczy ro
botników 
chłopów 
powiatów, 
dojeżdżają 
opatrzyć się| w produkty spożywcze 
i odwiedzić logniska rodzinne. Poza 
tym ilość opuszczonych roboczodni w 
okresie zimc^.vym jest znacznie mniej 
sza niż w miesiącach usilnych robót 
w polu. T Natomiast wypadki nieu-

sezonowych, przeważnie 
□małorolnych z pobliskich 
Jktórzy co pewien czas 
fl<h swoich rodzin, by za-

sprawdedliwionego opuszczenia pracy 
przez robotników stałych 
kowo rzadkie.

W świetle tych danych 
nie dyscypliny pracy w 
budowlanym nie upoważnia do żad
nych pesymistycznych wniosków. 
Stoimy pod tym względem znacznie 
lepiej, niż niektóre analogiczne przed 
siębiorstwa w innych dzielnicach kra 
ju.

Dla uzupełnienia obrazu warto by 
dodać, że zwolnień za używanie al
koholu podczas pracy i niemoralne 
prowadzenie się notowano w ciągu 
roku zaledwie kitka.

Jakkolwiek sytuacja na odcinku 
dyscypliny pracy w ZBM nie przed 
stawia się źle, zarówno zw. zaw. 
budowlanych, jak podst. organiza
cja partyjna i rada zakładowa 
przedsiębiorstwa podjęły w tym 
kierunku akcję uświadamiającą, 
która znajduje wśród robotników 
zrozumienie i daje pozytywne wy
niki.

Zobowiązanie pow. piskieoo

zawie

by się 
odpo- 
ostat-

są stosun-

przestrzega 
przemyśle

Wzmożemy swoje wysiłki
nad realizacją planu 6-letniego

W Piszu oćtbyło się plenum Pow. Ko dziecką i Polską, je
miletu Obroricórw Pokoju, w którym dniu 17 bm., zwiększ
udział wzięłoś 105 
wlatu.

Öo wysłucl^aniu
* - '•

Pokoju, w którym 
osób z całego po-

referatu i ożywio
nej^ dyskusji podjęto uchwałę, w któ
rej ^czytamy m. in.:

„r^y przedstawiciele społeczeństwa 
pow/\piskiego zebrani na plenarnym 
posiedzeniu pbw. KOP po wysłucha
niu referatu sprawozdawczego z II Se 
sji Światowej>Rady Pokoju w Wied
niu wyrażamy naszą nieugiętą solidar 
ność z treśfcią uchwał tam podjętych 
i solidanlośi? naszą i gorącą wolę przy 
czynienia jsię do utrwalenia pokoju 
światowego tyidowodni my przez realiza 
cję następujących zobowiązań:

wzmocnimy ruch obrońców pokoju 
poprzez pianę we i ciągłe organizowa
nie odczytów* odpraw itp.

Na progu ttzeciego roku planu 6-let 
niego zobowiązujemy się do zwiększę 
n’a wysiłków w zakresie wydajność} 
naszych warsztatów produkcyjnych, 
nauki i gospodarstw rolnych.

Utrwalać będziemy przyjaźń i 
wdzięczność.dla bratnich narodów Zwt 
Radzieckiego, bo..wJemy, że.tylko dzię 
ki bohatersko przelanej krwi ich sy
nów cieszyć się możemy dzisiejszą wol 
nością. Z ufnością patrzymy w przy
szłość bo na straaży wolności i pokoju 
całego świata stoi niezwyciężony Zwią 
zek Radziecki i Jego genialny wódz 
Józef Stalin.

W związku z 7-mą rocznicą oswo
bodzenia Warszawy przez Armię Ra-

jeAa przypada w 
dniu 17 bm., zwiększymy naszą ofiar
ność na odbudowę kochanej stolicy i 
tak, jak przez min’one 4 lata świecić 
będziemy przykładem i zachętą dla se 
tek powiatów. W odbudowie stolicy, 
jako dzieła pokojowego widzimy ol
brzymią siłę wynikającą z wartości o- 
bywatelskiej całego narodu polskiego.

Kor. Laudański I

LEPIEJ GOSPODAROWAĆ
Znacznie poważniejsze usterki 

towano do niedawna na odcinku 
spodarki materiałami budowlanymi 
zwłaszcza drzewem, używanym do ru 
sztowań, szalowań i t. d. Ale po 
przeprowadzeniu inspekcji poszcze
gólnych budów przez specjalnie wy
łonioną do tego komisję i na tym 
polu nastąpiła widoczna poprawa.

Sprawa oszczędności na materia
łach i kosztach administracyjnych 
ZBM jest dziś jednym z najpilniej
szych zadań tej instytucji. Pod tym 
kątem widzenia przeprowadza się 
reorganizację całego aparatu tereno
wego przedsiębiorstwa, która da po
nad 1 mil. zł. oszczędności w stosun 
ku rocznym. Przewiduje się również 
poważne oszczędności na drewnie, 
żelazie i cegle.

Jako przykład oszczędności na t. 
zw. materiale żelazo - kształtowym 
można podać 4 budowle, wykonywa 
ne obecnie przez ZBM na Starym 
Rynku. Do wszystkich wymienionych 
budynków brano belki żelazne i dźwi 
gary z pobliskich ruin. Podobnie w 
wielu wypadkach posiłkowano 
wydobytymi 
mi.

W skali
•tą dr (Igą
wynosi nie mniej, niż 15 proc, ogól
nej puli zużytego na budowach żela 
stwa. Na cegle z rozbiórek spalo
nych budynków zaoszczędzono 
27 proc.
Z robót wykonywanych poza 

ty nem można by dla przykładu 
mienić dwa budynki dyrekcji PiT w 
Iławie, wznoszone niemal wyłącznie 
kosztem materiałów otrzymanych z 
rozbiórki.

Młcdzieżowe brygady produkcyjne z warsztatów naprawczych wagonow 
w Ostródzie osiągają we współzawodnictwie coraz lepsze wyniki pracy. Na 
zdjęciu młodzieżowa brygada ślusar ska A. OLSZKI, która wykonuje prze 

ciętnie 15 0 proc, normy.

się 
z rumowisk grzejnika-

wojewódzkiej uzyskana 
oszczędność na żelazie

25—

Olsz
wy-

Kalendarzyk bokserom
Zwolenników pięściarstwa w na

szym Województwie oczekuje w naj
bliższym czasie wiele ciekawych i in
teresujących imprez. Już w najbliż 
szą niedzielę 13 bm. odbędzie się w 
Giżycku propagandowy mecz bokser 
ski pomiędzy reprezentacją tego mia 
sta, a olsztyńskim zespołem ZS „O- 
gniwo“. Trzeba tu podkreślić, że mło 
da sekcja ,,Ogniwa“ rozwija coraz 
bardziej aktywną działalność, co za
sługuje na pełną pochwałę.

W następną niedzielę, 20 bm. bę
dzie rozegrane mlędzyokręgowe spot
kanie między reprezentacjami okrę
gów olsztyńskiego i białostockiego. 
Natomiast w dniach 26 i 27 bm. od
będą się w Olsztynie mistrzostwa mło 
dzików t. zw. „Pierwszy krok bok
serski“.

Impreza ta będzie nie tylko prze 
glądem naszych młodych kadr pię 
ściarskich, ale przyczyni się nie
wątpliwie do popularyzacji tego 
sportu w naszym województwie.
10 lutego oczekuje nas najbardziej 

atrakcyjne spotkanie. Będzie to spot 
kanie reprezentacji zrzeszeń „Kole
jarza“ i „Włókniarza“ z cyklu roz
grywek* o mistrzostwo I ligi bokser
skiej. Rozegrane zostanie ono w na-

szym mieście w celach propagando
wych, na wniosek rady okręgowej 
ZS „Kolejarz“. Tego samego dnia re 
prezentacja Olsztyna walczyć będzie 
w Koszalinie z reprezentacją tamtej 
szego województwa.

Dziesiątka nasza ma w programie 
jeszcze dwa spotkania między okrę
gowe. Przewiduje się przyjazd' do Ol 
sztyna zespołu woj. pomorskiego 
(prawdopodobnie 16 marca) i woj. 
łódzkiego przypuszczalny termin spot 
kania 6 kwietnia br.).

Wszystkie imprezy miejscowe doj 
dą do sktftku, o ile.. będzie gdzie 
je zorganizować. Pięściarzom na
szym ciągle jeszcze grozi eksmisja 
z jedynej w mieście sali nadającej 
się do rozgrywania spotkań. Jeże
li więc komisja lokalowa przy prez- 
Woj. R. N. nie zmieni swej decy
zji, to sala „Spójni“ przy ul. Giet 
kowskiej zamiast krzewieniu kul
tury fizycznej, służyć będzie... ma 
gazynowaniu makulatury.

Ogłoszenia drobne
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden
cyjne kursy księgowości. Łódź — skrytka
163.

EB/ßEßDQ
TEATRY

Teatr im. Jaracza — „Ich czworo“, godz. 
19.30

KINA
Awangarda — dziś i 

prod. radź., godz. 16.30 i
Odrodzenie — dziś i

spotkanie“, prod. radź.,
Polonia — dziś i jutro ..Czerwony ru

mak“, prod. angielskiej, godz. 16.30 i 19
Apteka dyżurna — Społeczna nr 37, ul.

Partyzantów 30
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. 

tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.
KLUB TPPR

Film „Piętnastoletni kapitan“

jutro: „Rainis“, 
19
jutro: ,,Radosne 
godz. 17 i 19.30

Par-

Druk, RSW „PRASA“. Marszałkowska 3/5
SB-10521

Artyści z Jednostki Wojskowej
odwiedzą chłopów w Lamkowie

Jednym z bardzo ważnych odcin 
ków naszej pracy społecznej przy
czyniającej s’ę do realizacji wytycz 
nych planu 6-letniego jest stały so
jusz ludności z wojskiem ujęty w ra 
my t.zw. „akcji łączności“. Biorą w 
niej udział przodujące 
styczne i kulturalne 
LPŻ, a ze strony WP 
wyszkolenia bojowego
go wraz z wojskowymi 
artystycznymi.

zespoły arty 
„cywilów“, 

przodownicy 
i polityczne- 

zespołami

Także i w woj. olsztyńskim akcja 
łączności nabiera coraz szerszego roz
machu. Przy naszych jednostkach 
powstały specjalne ek;py artystyczne 
i sportowe, które wyjeżdżając w te
ren mają za zadania propagować swe 
osiągnięcia oraz pokazywać ludziom

Machinacje kułaków ze wsi Wynk
muszą być ukrócone

(il) O chłopie Ludwiku Wiszowatym ze wsi Wynk w gm. Łukta pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Sprawa jego jest niezwykle pouczająca. Mówi o nie
zwykłym sprycie kułaka, uchylającego się od wykonania przyjętych na 
siebie zobowiązań gospodarczych wobec państwa, drogą oszustwa kłam
stwa i podstępu.

Przed kilku tygodniami Ludwik Wi 
szowaty zaprotestował ostro przeciw
ko zbyt wysokiemu, jego zdaniem, wy 
miarowi zboża w ramach planowego 
skupu. Pod adresem..Więc Wlaüz. cen
tralnych płyną zażalenia i skargi, w 
których Wiszowaty daje upust swe
mu oburzeniu na kumoterskie stosun 
ki panujące rzekomo w GRN.

Na skutek tych skarg komisja rolna 
GRN w Łukcie sprawdziła obszar zie
mi posiadanej przez Wiszowatego. I 
co się okazało? Po przemierzeniu grun 
tów stwierdzono, że Wiszowaty posia 
da i użytkuje 16.89 ha ziemi, nato
miast podatki i inne ciężary płaci z 
9,5 ha. Taki bowiem areał użytkowa
nych gruntów figurował w księgach 
prezydium GRN. Po ujawnieniu róż
nicy GRN w Łukcie wymierzyła Wi- 
szowatemu domiar podatkowy. I 
wszyscy to przyznają — postąpiła 
słusznie.

W okresie trwanią planowego sku
pu Wiszowaty, aczkolwiek użytkował 
prawie 17 ha gruntów nie sprzedał zbo 
ża państwu, tłumacząc się słabymi 
zbiorami i brakiem ziarna. Kiedy 
ujawniono oszustwo i wymierzono

spryoiarzowi 1.500 zł kary za sabotowa 
nie planów gospodarczych — zboże 
nagle znalazło się w ilości określonej 
planem dostaw.

Nie...wiadomo jeszcze, na co liczy 
Wiszowaty wstrzymując się cd wyko
nania planu sprzedaży ziemniaków. 
Podstępny ten chłop na zakontrakto
wanych 25 kwintali odstawił dotych
czas do gorzelni zaledwie 7.30 kw. 
Jest to zapewne nowy chwyt Wiszo- 
watego który, aby wykazać, że wy
wiązywanie się z obowiązków wobec 
państwa niszczy jego gospodarkę, roz
począł wyprzedaż inwentarza. Pozbył 
się w ten sposób konia, 2 krów oraz 
cielęcia.

Nie .stwierdzono dotychczas, kto 
Wiszswatego do tego wszystkiego 
namawia.

Sądzimy jednak, że sprawą tą 
zainteresuje się w odpowiedni spo
sób prez. PRN i położy kres krę
tactwu i wrogiej robocie prowadzo
nej we Wynkach.
Tym bardziej, że wśród chłopów 

omawianej gromady jest więcej ta
kich, których areał uprawianej ziemi 
nie jest zgodny z zapisami gminnymi.

Okruchy znad Łyny
LEWKONIE

...zakwitły w ogródku 
przydomowym ob. E. Z. 
przy ul. Curie-Skłodow- 
skiej. Jest to jeszcze je
den ' - - ■
zima 
tylko, 
leży 
wać, 
cym 
sobie 
giem, 
go też

TRZEBA PAMIĘTAĆ
...o przygotowaniu za

wczasu piasku do posypy
wania chodników. Zeszło
roczne wypadki łamania

dowód, że tegoroczna 
,,panuje“ na razie 

... w kalendarzu. Na
się jednak spodzie- 
że jeszcze w bieżą- 
miesiącu da ona o 
znać zarówno śnie- 
jak i mrozem. Dlate-

rąk i nóg na ulicznych 
„ślizgawkach“ winny być 
przestrogą i przypomnie 
niem. Inną natomiast u 
wagę kierują „Okruchy“...

POD ADRESEM ZOM
...który wymienioną spra 

wą będzie (a właściwie w 
sensie przygotowań powi
nien już być) zaintereso
wany. Bardzo chwali się 
wysypywanie chodników 
solą, jeżeli nie będzie jed 
nostronne. tzn., że ZOM 
będzie starał się nie tyl- 
i - — _■' : •__ ______
lód, ale następnie usuwać ni kom. 
powstałe błotko. Bo gry- Donosi o tym nasz kor. 
pa z komplikacjami jest j. K>

równie przykra, jak obra
żenia ciała powstałe na 
skutek upadku. Ale jesz
cze przed nadejściem tego 
„sezonu“ trzeba by usunąć

PUŁAPKI
... w postaci niezabez

pieczonych otworów piw
nicznych przy ulicach Wy 
Zwolenia (4) i Curie-Skło- 
dowskiej (2), które zwłasz
cza w godzinach wieczor
nych grożą życiu przechod 

- niów. Zwracamy na to u- 
ko roztopić niebezpieczny wagę kompetentnym czyn-

SZTUCZNY WYLĘG
podstawą planowej gospodarki rybnej

(il) Intensywna, a początkowo — niestety — bezplanowa eksploatacja na
szych jezior mogłaby skończyć się katastrofą gospodarki rybnej w woj. ol
sztyńskim, gdyby nie zahamowano w porę „partyzantki“ i nie uzupełniono 
wylęgu naturalnego—wylęgiem sztucznym. Młodym narybkiem dysponuje 
my dowolnie, bez oglądania się na ewentualny, obserwowany tu i ówdzie 
nadmierny rozwój pewnych gatunków ryb. Toteż śmiało możemy stwier
dzić, że gospodarka rybna stanęła na twardych podstawach i ma wszel 
kie szanse pomyślnego rozwoju.

W ciągu ostatnich lait rozbudowuje 
się na Warmii i Mazurach w wyniku 
gospodarczych potrzeb niezwykle 
skomplikowany przemysł zarybienio
wy. Powstaje sieć sztucznych wylę
garni spełniających jak gdyby rolę 
zakładów produkujących młody nary 
bek. Jak zagadnienie 
przekroju minionego 
zilustrują osiągnięcia jednego tylko 
olsztyńskiego zespołu 
go.

to wygląda w 
roku, niechaj

zarybieniowe-

PLANOWA INWESTYCJA
W ciągu ub. r. wybudowano w Mał 

szewie w paw. szczycieńskim nowy 
obiekt produkcyjny, w którym u- 
mieszczono 93 t. zw. aparaty Weissa, a

w nich 217 litrów ikry sielawy oraz 
7 litrów ikry siei. W pierwszym wy
padku przyniesie to naszej gospodarce 
rybnej 39 milionów, a w drugim 840 
tys. szuk młodego narybku.

Nową wylęgarnię pobudowano rów 
nież w Narzynkach w pow. morą- 
skim. Umieszczono w niej 126 słoi, w 
których zgromadzono 47.840 tys. sztuk 
ikry sielawy. Rozbudowano również 
wylęgarnię w Szwaderkach, powięk
szając tu stan a: ratów Weissa o 90 
sztuk. W ten sposób zakład w Szwa
derkach stał się największą sztuczną 
wylęgarnią w woj. olsztyńskim. W 
213 aparatach umieszczono ogółem 
713 litrów ikry sielawy’ oraz 111 li-

rolna GRN w Łuk 
wdzięczne pole do

Także komisja 
cie będzie miała 
popisu. Do pomiarów kontrolnych, 
miejmy nadzieję, zabierze się natych 
miast, by skończyć raz na zawsze z 
kułackimi machinacjami Wiszowa- 
tych i jemu podobnych.
(Opracowano na podstawie materia 

łu (kor. zez).

— Nie rozumiem., po co * ten kiero
wnik sterczy w sklepie — mówiła z 
niepokojem ekspedientka sklepu nn 
do koleżanki, obsługującej klientów.

— Włóczy się, notuje coś, podpa
truje, podgląda... Człowiek musi u- 
ważać na każde słowo, jak... na 
egzaminie. I nie może kapryśnemu 
klientowi powiedzieć tego, co się o 
nim myśli — zakończyła z żalem.

Ten jednostronny monolog wygło
szony został w śródmiejskim sklepie 
Spółdzielni Spożywców. Od dnia, w 
którym kierownik rozpoczął systema
tyczne dyżury w sklepie minął mie
siąc. Przez cały ten czas nie spusz
czał on oka z ekspedientek, robił ja
kieś notatki. Zdezorientowany perso
nel nie wiedział, co o^tym wszystkim 
sądzić. Lecz ponieważ lustracje kie
rownika były spokojne i nieefektow
ne w skutki — przyzwyczajono się 
do nich.

Nadeszła wypłata poborów. 1 wła
śnie wtedy wynikła straszna awan
tura. Bo okazało się, że co drugiej 
prawie ekspedientce przypadło płacić 
według sporządzonej imiennej listy 
po kilkanaście złotych kary za nie
taktowne i niegrzeczne zachowanie 
się wobec klientów.

Oburzenie przybrało rozmiary ka
taklizmu.

— Niby za co — mówiła podnie
sionym głosem pani Zofia ze sklepu 
Nr... — potrąca mi się aż 18 zł.? Czy 
klient, to jajko lub dziecko w pie-

pracy, że żołnierz odrodzonego wojska 
polskiego to wierny syn proletariatu, 
jego wychowanek i obrońca.

Jedna z jednostek podjęła 
1 bm. zobowiązanie utworzenia sekcji 
artystycznej i sportowej celem utrzy
mywania ścisłej łączności z terenem, 
aby przyczynić się choć w części do re 
alizacji planu 6-letniego w dziedzinie 
rozwoju kultury i sportu.

Już 3 bm. sekcja artystyczna rozpo
częła przygotowania do pierwszego 
wypadu opracowując program okolicz 
nościowej akademii i teksty rewii. 
Dzięki pracy całej sekcji i pomocy do 
wództwa jednostki pokonano wstępne 
trudności i już w najbliższą niedzielę 
odbędzie się we wsi Lamkowo pow. 
Olsztyn pierwszy występ żołnierzy dla 
ludności nrejscowej. Reportaż z tej 
imprezy pióra naszego specjalnego wy 
słannika zamieścimy w jednym z nu
merów „Życia“ w przyszłym tygodn.u.

Pragnąc przyczyna się do rozwo
ju życia kulturalnego w naszym re 
gionie żołnierze zwracają się z ape
lem .do młodzieży Olsztyna o orga
nizowanie amatorskich zespołów ar 
tystycznych i usprawnienia pracy 
kulturalnej w łączności miasta ze 
wsią. Jesteśmy pewni, że nasza ol
sztyńska 
ten apel 
licznych 

na wsiach

młodzież weźmie do serca 
i niebawem usłyszymy o 
imprezach organizowanych 
przez zespoły miejskie.

Kor. wojsk. A. Skrzypkowslń

tuszkach, że trzeba na niego chu
chać, aby nie dostał kataru? A poza 
tym kto wydał to „krzywdzące“ za
rządzenie i na co przeznaczone są 
potrącane nam z pensji sumy?

— Uchwałą podjęła rada nadzor
cza spółdzielni *— tłumaczy spokojnie 
kasjer — aby skończyć radykalnie z 
niewłaściwą formą traktowania klien
tów przez personel sklepowy. Jeśli 
chodzi o obyroatelkę, to w ciągu mie
siąca zanotowano 90 wypadków jej 
złego zachowania. Opłata za każde 
przekroczenie wynosi 20 gr., a fun
dusze uzyskane tą drogą przeznaczp- 
ne są na odbudowę Warszawy. Czy 
to wystarczy?

Kasjer długo, cierpliwie i wyczer
pująco powtarzał w kółko to samo, 
aż wyczerpała się lista pracowników 
spółdzielni spożywców... Na SFOS 
zebrano tego dnia 624 zł. i 20 gr.

♦
Pieniędzy tych jednak nie przela

no do banku, bo ani uchwała R. N. 
ani opisane wydarzenie nie miały 
w ogóle miejsca. Jest to fantazja po
wstała na tle jednodniowego krąże
nia po sklepach spółdzielni i bezpo
średniego kontaktu ze sklepowymi, 
które, jak to już niejednokrotnie pod
kreślono, nie są ani grzeczne, ani 
dobrze wychowane. Lecz ileż zyskał
by SFOS, gdyby uchwała taka zgod
na była z ustawodawstioem i założe
niami statutu spółdzielczego?

Aż w głowie się kręci.

trów ikry siei. W tej w całym tego sło • lęgami rozbudowane zostaną stawy ] się ponad 40 tys. sztuk narybku. Bę- 
Wa znaczeniu .ffthrvnA“ czoLra nn IW ! wEno 17 kio ' dzio fn i.iiż driicri 7 Iz ni ni alzcnarumonłwa znaczeniu „fabryce“ czeka na wy
lęg w> marcu 141.660 tys. sztuk ikry 
sielawy i siei — najszlachetniejszych 
gatunków ryb naszych jezior.

W Koszelewach w pow. działdow
skim wyremontowano i oddano do 
użytku 54 ha stawów rybnych. Wios
ną br. do stawów tych wpuszczony zo 
stanie narybek karpia i sandacza.

Niezwykle ciekawą inwestycję 
przeprowadzono również W DZIAR 
NÓWKACH pod Iławą. Pobudowa 
no tu bowiem pierwszą w woje wódz 
twie sztuczą wylęgarnię raków, wy 
magających pieczołowitej opieki i 
troskliwości. Planuje się wyhodo
wanie wr niej jeszcze w roku bież. 
500 tys. raków.
W Małszewie wybudowano również 

4,5 ha nowych stawów, w których w 
tym jeszcze roku przeprowadzi się 
pierwszy podchów siei i sandacza. W 
tych stawach będzie można wyhodo
wać ogółem 50 tys. sztuk palczaka, t. 
zn. „podrosłych“ już ryb długości 
palca.

PODSTAWA HODOWLI
W Narzyskach pod Iławą zostanie 

pobudowana w bież, roku jeszcze 
jedna wylęgarnia, nastawiona na 120 
aparatów Weissa. W pobliżu tej wy-

i rybne, obejmujące obszar 17 ha. Cał- 
I kowitą przebudowę stawów olsztyń
ski zespół zarybieniowy planuje rów
nież w Podonach pod Pasłękiem. In
westycja przeprowadzona zostanie w 
tym jeszcze roku na obszarze 33 ha.

Tak mniej więcej w skrócie wyglą 
da rozbudowa sztucznych wylęgarni, 
przygotowujących się do wielkiej 
kampanii zarybieniowej naszych je
zior.

115 MILIONÓW SIELAWY
Jesionią ub. r. zespół zarybieniowy 

w Olsztynie rzucił śmiałą myśl zary
bienia Jeziora Krzywego pale żakiem 
troci jeziorowej. Jest to w zasadzie ry
ba morska, nie ma więc żadnej pew
ności, czy troć zaaklimatyzuje się. 
Według opinii ichtiologów ekspery
ment powinien się jednak udać i w 
przyszłym roku waga jeduej troci po 
winna osiągnąć 0,25 kg. W Jeziorze 
Krzywym rozwija się i rośnie ku ra
dości rybaków — amatorów 23.700 
sztuk tej pięknej, cennej i dużej ry
by.

Również do wylęgarni w Szwader- 
ka.ch sprowadzono ze Słupska w woj. 
szczecińskim 80 tys. sztuk ikry troci, 
z której wylęg zostanie wypuszczony 

1 do jezior zamkniętych. Z ikry uzyska

1 dzie to już drugi z kolei eksperyment 
z trocią. Ma on odpowiedzieć na py
tanie, czy w naszych warunkach kli
matycznych i w naszych jeziorach (wy 
łącznie zamkniętych) istnieją możli
wości zaaklimatyzowania się tej szla
chetnej ryby.

Z osiągnięć czysto handlowych’ ze 
społu mamy do zanotowania wypro
dukowanie w BRAŃSKU pod Dział 
dowem 540 kg pstrąga oraz wyhódo 
wanie we własnych stawach 13.60C 
kg karpia handlowego, rozprowadzę 
nego między ludzi pracy woj. ol
sztyńskiego w okresie przedświą
tecznym.
Na konto zespołu w Olsztynie trze 

ba by zapisać jeszcze jeden sukces 
Jest nim zarybienie 7,429 ha jezior na 
rybkiem lina w łącznej ilości 962 tys 
sztuk. Liny te odłowiono w jeziorkach 
dzikich i „przekwaterowano“ do wód< 
posiadających większe możliwości h< 
dowlane i rozwojowe.

Z wszystkich czynnych obecnie wylf 
garni, wchodzących w skład olsztyń
skiego zespołu zarybieniowego uzyska 
się skromnie licząc ponad 115 milio
nów sztuk wylęgu sielawy. Jeszcze 
br. sielawa ta wzbogaci stan hodowla 
ny jezior olsztyńskich

ZE SPORTU

Między nami Aż strach pomyśleć


